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Wódz Naczelny sen. Edward Wz-Śmigii
„Specjalnie dz'ekuję pułkownikowi Ry- 

cLzowi - Śmigłemu, któremu wypadło w  

aajcaęższych warunkach prowadzić Bry­

gadę, za siłę woli i hart, wykazane w tych  

chwilach, za sławę, którą nas okrył wzię­

ciem Jabłonki i Kukli” .

(Rozkaz Komendanta Józefa Piłsnidsikie- 

go iż; grudnia 1915 r. z okazji połączenia 

«śę oddziałów I Brygady).

Nie trzeiba w Polsce tłumaczyć, 
Łim  jest generał Rydz-Śmigły, piastu- 
etem wielkiej spuścizny wojskoiwej 
W o<fea Narodu i strażnik Jego testa­
mentu  w  dziedzinie obronnej siły Pol­
aki. W ie o tein każdy, że w  pracy wo­
jennej Józefa Piłsudskiego byt stale  
«t Jegioi boku od pienwiszego wystrza­
łu do ostatniego. Był dowódcą pier­
wszego stworzonego przez komendan ­
ta pułku Brygady. Gdy W odza zabra­
kło, gdy Go przestrzenią i mu  ram  i 
twierdzy (oddzielono  od wojska, z wo­
li Jego stanął ówczesny pułkownik  
Rydz-Śmigły na czele podziemnej ar- 
mji, POW „ sięgając poprzez ziemie  
polskie wszędzie, gdzie tworzony  
mógł być zbrojny  fwtysiłek.

Gdy zaś wybiła godzina zmart­
wychwstania, powracającemu z M a­
gdeburga W odzpwi plik. Rydz-Śmigły  
pierwszy oddaje do dyspozycji przy­
gotowane siły. Gdy zaś w chaosie 
przewalających się wydarzeń w o- 
gniu bitewnym wykreślać przyszłe  
granice odrodzonego państwa, gene­
rał Rydz-Śmigły otrzymuje najcięż- , 
sze wojenne zadania: dowodzi 1 dy­
wizją Legjonów, następnie armją. 
wireszcie frontem. Jego dziełem jest 
wyparcie wroga z W ilna w 1919 r., 
zdobycie Dźwińska, wyzwolenie da­
wnych Inflant, zdobycie. Kijowa. W  
czasie odwrotu żołnierz pod Jego do­
wództwem nigdy nie cziuje się poko ­
nanym, nie traci zdolności bojowej, 
by stać się niezawodnem narzędziem  
W odza dla odniesienia zupełnego 
triumfu polskiej szabli. W ireiszcie pod  
oikicm W odza gen. Rydz-Śmigły koń­
czy (wojnę decydującą i ostatecznem  
zwycięstwem nad Niemnem.

Czyż trzeba dzieje te uzupełniać je­
szcze pioiwtarzaniem  walk i zwycięstw  
z okresu bojóiw legjonowych. Nieza­
pomnianego marszu na Ulinę, ofenizy- 
wy z nad Nidy na W ołyń, ciężkich  
zmagań nad Styrem i Stochodem, z 
powodu których właśnie Komendant 
Piłsudski tak gorące podziękowanie 
wystosował iw rozkazie I Brygady.

Kiedy i jak zadzierzgnęła się nie­
rozerwalna nigdy nić współroiziumie- 
nia i ze< wszystkich aktów przebija­
jąca się więź uczuć między Komen­
dantem a pułkotwmikiem Rydzem- 
śmigłym? Czy jeszcze w szeregach  
strzeleckich, gdy śmić się począł złoty  
sen o rycerskiej szpadzie? Czy póź­
nij iw* ogniu bitewnym? Czy w dobie  
ciężkich, a tyle wytrzymałości wyma­
gających zmagań  o honor i samodziel­
ność polskiego W ojska, by czasu woj­
ny Polska była reprezentowana tak.

jak czasu wojny reprezentowane są 
narody, t. zn. przez wojsko własne i 
wodza  ?

To pewne, że zdolności siłę woli 
ofiarność geneijała Rydza-Śmigłego 
Komendant głęboko poznał i ocenił. 
Oto iw* rozkazie, datowanym z Konar 
5 czerwca 1915 po wielkiej bitwie pod  
Kzinkiem i bralwfUTOwym ataku pod

GENERALNY INSPEKTOR SIŁ ZBROJNYCH GEN. DYW IZJI EDW ARD RYDZ - ŚM IGŁY

Dzień 13-go marca jako dzień Imienin Naczelnego W odza Generalnego Inspektora Sił 

Zbrojnych gen. Edwarda Rydza - Śmigłego, poraź pierwszy w tym roku będzie obchodzony 

uroczyście przez naszą armje. W dniu tym, który będzie również święcony pnzez organizac e 

i związki współ pracujące z armją, odbędą się w oddziałach wszystkich formacji wojskowych 

specjalne pogadanki na temat pracy i zasług znakomitego Solenizanta. W dniu 18-go marca  

cała Polska złoży wyrazy czci i najlepsze życzenia gen. Rydzowi-Śmigtemu, który jako naj­

bliższy współpracownik i żołnierz M arsi alka Piłsudskiego, objął po wielkim W odzu spuściznę 

rządu, dusz i serc żołnierskich.

Przepiórowejm i Ken  arami pi  size Ko- 
, mend  ant:

• „W śród mnóstwa bohaterskich 
czynów, dokonanych przez poszcze­
gólnych żołnierzy w czosie tych  

J zmiennych  co do szczęścia bojów, zaz­
naczyć chcę 'w? swyyi rozkazie te, któ­
re na szczególne uwzględnienie zas-

■ ługują.

: .,1) M ajor Śmigły-Rydz, wziąwiszw
* im siebie zadanie, najczęściej nie <m £  
powiadające ani jego stopniowi, ani 
zdolnościom, nietylko sani wytrlwal 
na stanowisku, niezwykle przykre*®  
P<k 1 względem moralnym, Ie<"z złożył 
w bojach o lasek Kozi niecki nowe do­
wody niezwykłego męstwa i cpokojw  
przy największom niebezpieczeńet 
wie. M ajorowi przedewstzysftkiem  
przypisuję, że III bataljon nie ugiął 
się przy spełnieniu zjadania, przewyż­
szającego znacznie sity ml iraluc 
przeciętnego żołnierza*'.

lo jest — jak w marszu nu Ulfi- 
nę, tak i później ciągle generał Ryda^- 
Smigły zawsze był na przedzie swej 
kolumny jzawsze w maljtrudiniejszee®  
i najbardziej odpowiedział  neon miejs­
cu. Zawiszę w piei/wszym szerego  
wielkiej i niekączoncej się służby  
dla Polski. W dniach walki i pracy  
pokoju. Sam żołnierz niezłomny żoł­
nierskiej służby stał się iwtzorem. W  

najszlachetniejszem, w najbardziej 
twórczem i wydro  w  awczem tego slo- 
wa znaczeniu. Dlatego z’rąk W odza 

j przyjął skarb Jego najbardziej uko- 
j cli any — kie  równi  ct wo s  iły zbrojnej 
j Narodu. Dlatego stanął na czele tej 
(służby, co się w blasku sztandarów  
i sławą okrytych ciągle odbywa.

W ypróbowane te ręce, co kierunek  
wskazują, wypróbowane, mocne, nie 
zawodne, śmiałe izwiedzące.

Cóż M u zaniesieni, by trud Jego 
byt lżejszy, łatwiejszy, a rezultat 
szybki? Powiedzmy M u, że prawdę  
nam z serca dobył, —  gdy mówił:

„Gdziekolwiek znajdizio się Polak, 
zawsze powinien pamiętać o tern, że 
jest synem :wielkiego narodu, który  
ma odrębną swoją kulturę swoje idea­
ły i swoje przeznaczenie historyczne 
godne miłości wielkiego seroa“ . I po­
wiedzmy, że to wskazanie codzienneon  
w  ierzeń  P m i czvnem stwierdiziać bę­
dziemy. I przęśli jrny głębeki okrzy: 
Niech zyje! w  którym zawarte będ-zie 
czujne, żywe i czynne oddanie Spra­
wie.

L. T.

G e n . R y d z -Ś m ig ły  p o je d z ie  
d o P a ry ż a n a o b ra d y  

z  F ra n c u s k im  S z ta b e m  G e n e r .
5V1EDEN. Wedle niepotwierdzo­

nych dotąd z żadnej strony pogłosek, 
donoszą tutaj ze źródeł angielskich, że 

Rydz-Śmigły ma przybyć do Paryża, 
celem przeprowadzenia obrad z fran­
cuskim sztabem generalnym na tema­
ty interesujące oba sztaby.

Min. Beck miał — wedle dalszych 

doniesień z tych samych źródeł — 

oświadczyć w Londynie, że Polska u- 

dzieli pomocy Francji, że jednakże 

udziału w sankcjach nie weźmie.
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W KRAJU.

-f- Minister przemysłu i handlu w porozumie­
niu z ministrem oświecenia publicznego wydał 
rozporządzenie, przesuwające termin ulgowy 

egzaminów czeladniczych do 31 grudnia 1937 r-
4- W poniedziałek zostały wznowione wy­

kłady na politechnice warszawskiej i wyższej 

szkole handlowej. Jutro rozpoczną się wykłady 

w szkole głównej gospodarstwa wiejskiego. Na 

unwersytecie wykłady nie rozpoczęły się spo- 

wodu przypadającej od dnia 20 bm. przerwy try- 

mestralnej
4- W dniu 14 bm. odjechał pierwszy trans­

port robotników rolnych do Łotwy. Transport 

składa się z 640 osób, w tem 459 kobiet i 181 

mężczyzn. Następne transporty odejdą z Brasła- 

wia w dniu 22 i 25 marca

I wojny wiosko - abisyiisHoj
K A IR . Jak  d o n o szą  z z \d d is A b e ­

b y , sz tab w o jsk ab isy ń sk ich zw raca  
o b ecn ie g łó w n ą u w iag ę n a fro n t p o ­
łu d n io w y . g d z ie  sp o d z iew an e  je s t n o ­
w e n a ta rc ie  w ło sk ie . W  k ie ru n k u je ­
z io ra G o b a d o ch o d zą zn aczn e tran s ­
p o rty  żo łn ierzy  i am u n ic ji, jak ró w ­

n ież o d d z ia ły  san ita rn e . Z ao p o try w a- 
n ie w o jsk  n a ty m  fro n c ie p o w ie rzo ­
n e Z o sta ło  m in is tro w i f in an só w , k tó ry  

ju ż  o p u śsc ił s to lic ę .

R Z Y M . K o m u n ik a t w o jen n y n r. 
1 5 6 . M arsza łek B ad o g ljo te leg ra fu je :  
n a  fro n tach  e ry tre jsk im  i so m a li jsk im  
n ie d z ie je  s ię n ic  g o d n eg o u w ag i. S a ­
m o lo t b o m b ard u jący , w raca jąc p o  
p rzep ro w ad zen iu  ak c ji, sp ad ł p o  s tro ­
n ie  w ło sk ie j. Z a ło g a , z ło żo n a  z 5 o só b  
zg in ę ła .

BITWA

ZAGRANICĄ:

-4- Wskutek silnej burzy śnieżnej spad! w gó­
rach Karyntji samolot podążający z Wiednia do 

Rzymu. Jeden z podróżnych, obywatel włoski 
fest raniony. Ponieważ radio samolotu nie by­
le uszkodzone, udało się zawiadomić lotnisko w  

Klagenfurcie, skąd wysłano ekspedycję ratun-

K A IR . W ed łu g  d o n ie s ień z A d d is  

A b eb y , to w arzy s tw o „O d n x lzen ia  k o -  
b ie ty “  p o d  p rzew o d n ic tw em  m ło d sze j  
có rk i cesarza k s iężn iczk i S ab a tu ro z ­
p o czę ło zb ió rk ę p rzed m io tó w z ło ­

ty ch  o raz  w szy s tk ich k o sz td w n o śc i n a  
p o trzeb y  w o jen n e . W ie le  o só ib  o fia ro ­
w u je cen n e k am ien ie , z ło to i s reb ro  
zd ję te  z  b ro n i i s io d e ł, p rzech o w y w a­
n y ch  o d  w iek ó w  ja jk o  k le jn o ty  ro d zn -  

n e .

POD DOWÓDZTWEM  
CESARZA.

H av as d o n o s i z A d d is-  

A b eb y , że w ed łu g in fo rm acy j ab i-  
sy ń sk ich u rzęd o w o  d o tąd  n iep o tw ie r ­

d zo n y ch , to czy  s ię w ie lk a b ity  a w  
p o b liżu A m b a A lad ż i p o d d o w ó d z ­

tw em  cesa rza . S tra ty  o b u s tro n są  
zn aczn e .

P A R Y Ż .

-HINDENBURG 44 NAD WEJHERO ­

WEM

W E JH E R O W O . W n ied z ie lę w

A D T S A B E B A . Jezu s A fe rw o rk , 
b . p o se ł ab isy ń sk i w r R zy m ie  w y jech a ł  

w  so b o tę  d o  D żib u ti. O g ó ln ie  p rzy p u ­
szcza ją , że  w y jazd  A .few o rk a  p o łączo ­
n y  je st z  p o w ie rżen iem m u w ażn ie j­

sze j m is ji.

w at n ad  w y b rzeżem  4 m o to ro w y  n ie ­
m ieck i o lb rzy m  p o w ie trzn y  „H in d en ­

b u rg ” , k ie ru jąc  s ię  z  G d ań sk a  d o  N ie ­
m iec . Z  p o w o d u d o ść s iln e j m g ły iw  

tym czasie n a W y b rzeżu , sam o lo t le ­

c ia ł n a  w y so k o śc i 1 0 0 -1 5 0 m etró w .

PODZIEMNA PRACA ORGANI­

ZACJI NIEMIECKIEJ W POWIECIE  

KĘPIŃSKIM

K ęp n o . W o b ec zaw ie szen ia w  5  

m ie jsco w o śc iach  p o w ia tu k ęp iń sk ieg o  
d iz i  a ła l  n o śc i m  i  e  j  s  co  w y  ch p l  acó w  ek  

„D eu tsch e Y ere in ig u n g 4 4 w ład ze za ­

ję ły ak ta o rg an izacy j. S tw ierd zo n o ,  
że ce lem  w y k azan ia lic zn ie jsze j s iły  

o rg an izacy jn e j zap isy w an o jak o —  
cz ło n k ó w  n aw e t n ie le tn ie d z iec i. P o -  

za tem  za ję te ak ta zd rad z iły , iż o rg a -  

n izac je u s iło w a ły  u rząd zać  w  p o w ie -।  

c ie k u rsy ............ — ------  ..x - ., # x  -  -
n iem ieck ieg o  w śró d  lu d n o śc i rd zen n ie lan o  o k o ło  1 5 0 sw iad k o d . sze reg  b ieg -  
p o lsk ie j. W  zw iązk u z te rn d o k o n an o ły ch , zn an y ch w  św ięc ie  . n au k o w y m  

k  i  1  k u  a  re sz to w ań .

POWSTANIE?

R Z Y M . A g en c ja S te fan i d o n o s i z  

D żib u tti, że w ed łu g w iad o m o ści, n a -  
d esz ły ch z A d d is -A b eb a , w  p rp w iin c ji 
G o d żam  w y b u ch ło n 'o w e p o w stan ie  
p rzec iw d co rząd o w u cen t  ra i  n em u . Jak  
d o n o szą , b u n t w  p ro w in c ji G o d żam  

b y ł s tłu m io n y p rzez in lte rw en cję  
w o jsk  cesarsk ich , le cz jak  s ię ■o k azu ­
je , sp o k ó j szó s ta ! p rzy w ró co n y jed y ­
n ie p o w ie rzch o w n ie .

je s t o o tru c ie d w o jg a sw y ch d z iec i  
1 6 -  le t  n ich b liźn ią t o raz  u s iło w an ie  o- 

'tru caa s łu żące j M arji Gawa- 
jó w n y  zap o m o cą  m ało  zn an eg o  zw iąz ­

k u ch em iczn eg o  ta lu , k tó ry  sy s tem a ­

ty czn ie  w  o k re s ie  k ilk u  la t d o sy p y w ał  
d o  p o k a rm ó w , sp o ży w an y ch  p rzez ro ­
d z in ę ,  p o w o d u jąc  w  ten  sp o só b  p o w o l­

n e o s łab ien ie  i ’w y czerp an ie f izy czn e  
ro d z in y , o raz  ch o ro b ę , a  w  rezu ltac ie  

śm ie rć sy n a i có rk i. D o  te j te zy  p ro ­

k u ra tu ra d o sz ła n a p o d s taw ie k ilk a -  
k ro tn c ij sek c ji zw ło k , i ek sp erty z są­
d o w y ch  p rzez  w y b itn y ch b ieg ły ch .

W  d ru g im  d n iu p ro cesu p rzec iw ­
k o  P aw ło w i G rzesze lsk iem u  zezn aw ał  
o sk a rżo n y . N ie  p rzy zn a  je  s ię  d o  w in y  
i s ta ra  s ię o d ep rzeć  za rzu ty  o  o tru c ie  
ro d z in y p o s taw io n e w  ak c ie o sk a rże ­
n ia . G rzeszelsk i w  zezn an iach u s iłu je  
o b c iąży ć s io s trę sw e j zm arłe j żooay 
K o rza lsk ą , w sk azu  ją c n a  n ią jak o  ba  

w in o w ajczy n ię śm ierc i d z iec i. Z ezn tt-  
n ia  o sk a r  żo n  e rg o trw a ją .

Proces truciciela rodziny
Sosnowiec. W  p o n ied z ia łek ran o  Id o  sąd u  o k o ło  2 0  d z ien n ik a rzy  m ie js -  

sąd z ie o k ręg o w y m w S o sn o w cu  Ico w y ch i zam ie jsco w y ch z W arsza ­
w y , W iln a , Ł o d z i i t. p . ? o .. ’ 
1 0 -e j p rzew o d n iczący try b u n a łu o t­

w ie ra ro zp raw ę, o d czy tu jąc n a w stę ­

p ie  p ism a  rzeczo zn aw có w  
ch ta  z  K rak o w a  i p ro f. G rzy w o -D ąb ro - : 

w sk ieg o  z W arszaw y , k tó rzy  zw raca - I 

ją s ię z p ro śb ą d o  sąd u  o  ;---------------
ich z o b o w iązk u  b ieg ły ch  n a ro zp ra ­

w ie . S ąd  p rzy ch y lił s ię  d o  p ro śb y  p ro ­
fe so ró w O lb ry ch ta i G rzy w o -D ąb ro -  

Iw sk ieg o  z  tem . że w  raz ie  p o trzeb y  w  

to k u  p ro cesu zastrzeg a  so b ie m o żn o ść  
w ezw an ia ty ch b ieg ły ch n a o k re ślo ­

n e d z ień . P o o d eb ran iu g en e ra ljó w  
o d o sk a rżo n eg o  p rzew o d n iczący

w t
ro zp ączą ł s ię  p ro ces P aw ia  G rzesze ls - 

k ieg o , sze fa b iiu ra sp rzed aży fab ry k i  
m etad o w e j w  S o sn o w cu , o sk a rżo n eg o  

o w y  tru c ie sw e j ro d z in y . R o zp raw ie  

w  sk ład z ie  trz ech sęd zió lw  i jed n eg o  sę ­

d z ieg o zap aso w eg o  p rzew o d n iczy sę ­
d z ia C zap lick i, o sk a rża ją p ro k u ra ­

to r S ąd u O k ręg o w eg o S u sk i i w ice-  
cep ro k u ra to r W ew ió rk a . P aw ó d z tw o  

cy w iln e im ien iem  ro d z icó w zm arłe j  
żo n y  o sk a rżo n eg o  w n o si ad w o k a t P a ­
w ełek , b ro n i o sk a rżo n eg o ad w o k a t  

,_ _ _ _ _  H afm o l-O stro w sk i. N a ro zp raw ę, k tó -

ta jn e ffo n au czan ia ję zy k a ra  p o trw a  o k o ło  d w a ty g o d n ie , p o w o -

LIKWIDACJA STOCZNI GDYŃ­

SKIEJ

Gdynia. R ad a n ad zo rcza spółka 
ak cy jn e j S to czn ia G d y ń sk a , której 
g łó w n y m  w sp ó ł  w łaśc ic ie lem  jew t 

s to czn ia g d ań sk a , p o s tan o w iła p rzy ­
s tąp ić d o lik w id ac ji p rzed sięb io rst­
w a. L ik w id ac ja je s t d o b ro w o ln a i na 
s tąp iła z p o W o d u b rak u d o s ta tecz ­
n e j ilo śc i zam ó w ień o raz zw ięk sza ­
ją cy ch  s ię z ro k u  n a  ro k  s tra t. W sze l ­
k ie zo b o w iązan ia f in an so w e p rzed ­
s ięb io rs tw a zo s tan ą d o trzy m an e , jak  

ró w n ież w y k o ń czo n e b ęd ą w szy stk ie  
ro zp o czę te p race . L ik w id ac ja trw a£  
b ęd z ie o k o ło  jed n eg o  ro k u . W  zw iąa - 

1 n  b u  z lik w id ac ją n as tąp i częśc io w a re -

- - d u k c ja p e rso n elu , p rzed ew szy s tk ie ra
n ie fach o w eg o , g d y ż lik w id a to rzy d o -

ó w  p ro f O lb ry -  w  P e ln i "g lk a w arto ść  w y -
- r  ■ szk o lo n eg o  p e rso n e lu .

I |a k w iad o m o s to czn ia g d y ń sk a  
ć . y w  i  c l v 'Cj .-' | v i i • i i 1  • • J
zw o ln ien ie is tn ia ła b lisk o 7 la t, za tru d n ia jąc o d  

1 5 0  d o  5 0 0 ro b o tn ik ó w .

MISJA RICKETTA

C H A R T U M . F in an sis ta an g ie lsk i  

R ick ett o p u śc ił C h artu m u d a jąc s ię  
w ło sk im  sam o lo tem  d o  A sm ary .

p rzy s tąp ił d o  o d czy tan ia ak tu  o sk a r- PAMIĘTAJCIE, 

i ch em ik ó w  i lek a rzy . O  za in te reso w a- i rżen ia , k tó ry  zaw ie ra 1 0 8  s tro n  p ism a  I że każdy grosz, oddany w ręce
n iu  ro zp raw ą  św iad czy  fak t p rzy b y c ia  । m aszy n o w eg o . G rzesze lsk i o sk arżo n y  żydowskie, uboży naród polski.

 VIRGIL MARKHAM------------

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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Jeże li czem ś zaw in ili, to ty lk o k łam stw em .

—  W o b ec m n ie? K ied y d o w iad y w a łem  s ię o  

s ta tek , k tó ry p an P e ters w id zia ł o w e j n o cy n a  

je z io rze?
—  T ak . N ak aza łam  im , żeb y n ic n ie m ó w ili.  

T o  są d aw n i p raco w n icy o jca z I w o -m ile , b a rd zo  

d la m n ie ży cz liw i. N ie ch c ia lam , żeb y z m eg o p o ­
w o d u m ie li ta rap a ty z p o lic ją . N iech m i p an d a  

s ło w o , że p an n ie b ęd z ie s ię s ta ra ł w y tro p ić an i  
ich , an i s ta tk u . T eraz m ó g łb y  p an iść n a w y b rzeże  
i a resz to w ać w io ś la rza , czek a jąceg o n a m n ie z ło ­
d z ią i jab y m  n ie m o g ła p an u  w  tem  p rze szk o d z ić . 

C zy  p an m i d a s ło w o ?
—  O , n iech p an i n ie s taw ia sp raw y aż tak  

u ro czy śc ie —  o d p a rł V een . —  D o p raw d y czu ję s ię  

zażen o w an y . N iem a o czem  m ó w ić .

—  D zięk u ję p an u .
D etek ty w  sk ło n ił s ię lek k o , n ie p rzes ta jąc p y ­

k ać  z fa jeczk i.
—  P an ie P e te rs, p ro szę o p ap ie ro sa —  zw ró ­

c iła s ię d o m n ie F ilad e lf ja . —  D zięk u ję .
I w zn o w iła o p o w iad an ie , d o p ie ro g d y w y p a ­

liła  ca ły  d o  k o ń ca .
—  P rzy jech a łam  n ad O n ta rio cz te ry ty g o d ­

n ie tem u . Z a trzy m a łam  s ię tam . g d z ie m o g łam  
zn a leźć m o ich lu d z i. N ie b ęd z ie s ię p an d o w iad y ­

w ał. g d z ie , p an ie V een . Z araz p ie rw szeg o  w ieczo ­
ra k aza łam  s ię zaw ieźć s ta tk iem d o p rzy ląd k a ,  
k o ło k tó reg o m ieszk a ł k ap itan . D o b rzeg u d o b i­
łam  łó d k ą . N ie zas ta łam  g o w  d o m u , g d y ż n ie  
u p rzed z iłam  g o  o sw em  p rzy b v eiu . C h c ia ’a rn , ab y  

m ia ł n ie sp o d z ian k ę . O d ch o d ząc , zo s taw iłam  lis i  

p o d p ro siem  z w iad o m o śc ią , ż© p rzy jad ę n as tęp ­

n eg o w ieczo ra .

।  —  N ieg d y ś p rzep ad a ła p an i za p ie rw io sn k a ­

m i? —  zap y ta łem .

—  O , tak .
—  Z g ad łem  —  rzek lem . —  K o lo te j ch a tk i ro ­

s ły p ie rw io sn k i.
—  D u b ro sk y p o w ied z ia ł m i, sk ąd je d o s ta ł.  

T o b y ło w  jeg o s ty lu . L u b ił w szelk ą p rze sad ę  

i ty m  razem  sk o ń czy ło  s ię to  d la n ieg o s traszn em  
{ n ie szczę śc iem .

—  Jak to ?
—  Z araz . O p o w iem  p an u w szy s tk o p o k o le i.  

L is t m ó j z ro b ił m u sza lo n ą n ie sp o d z ian k ę . N ie  
sp a l ca la n o c , c ie sząc s ię n ad z ie ją zo b aczen ia s ię  
ze m n ą . N ie p rzew id zia łam  teg o . N ie m o g łam  
p rzew id z ieć . C h c ia l m n ie p o w itać k w ia tam i. N ie ­
g d y ś sad z ił k o lo d o m k u la lek b ra tk i, s to k ro tk i,  
p ach n ący g ro szek i p ie rw io sn k i w w ie lk ich g li­

n ian y ch  d o n icach . Ja lu b iłam  n a jw ięcej p ie rw io sn ­
k i. C h cąc m i p rzy p o m n ieć d aw n e czasy , n azw o -  
z ił ta czk am i z iem i o d Jo b so n a i p o sad z ił k w ia ty  
w sk rzy n eczk ach . D la cz ło w iek a w jeg o w iek u  
b y ła to c iężk a p raca . T ru d z ił s ię ca ły d z ień . N a ­
s ta ł w ieczó r i zaczą ł p ad ać d eszcz . D u b ro sk y  cze ­
k a ł n a m n ie w  d o m k u la lek —  — A ch , p raw d a ,  

p an o w ie , n ie w ied zą , co to  b y ł za d o m ek .
O d p o w ied z ie liśm y , że w iem y .

—  P rzed p rzy b y c iem  k ap itan a d o m ek b y ł w  
ru in ie . W  m ias teczk u n ie w ied zian o , d o  czeg o  d aw ­

n ie j s łu ży ł. K ap itan p rzero b i! g o so b ie n a m iesz ­
k an ie . A le zo s ta ły je szcze ś lad y z czasó w  p an o ­
w an ia w  n im  la lek . D łu g a p ó łk a , o b ieg a jąca śc ia ­
n y n a p o ło w ie w y so k o śc i, to re sz tk a p ie rw szeg o  
p ię tra . S u fit s tan o w ił p o d ło g ę p o d d asza . W y p ch a ­

n e d z ik u sy w k ą tach n a leża ły n ieg d y ś d o m iesz ­
k ań có w  d o m k u . N ie w iem , g d z ie s ię p rzech o w a ły  

i sk ąd je w y d o sta ł. B y ły je szcze in n e szczeg ó ły , 

k tó ry ch  s ię ju ż p an o w ie , d o m y ślac ie .

—  T ak —  o d p o w ied zie liśm y  jed n o g ło śn ie .

—  C zek ając n a w y b rzeżu n a u k azan ie  s ię m o ­
je j łó d k i. D u b ro sk y zo b aczy ł zb liż a jącą s ię o d  

s tro n y m iasteczk a p o s tać i p rzy p o m n ia ł so b ie , że  
n a len w ieczó r zap o w ied z ia ła s ię d o n ieg o  M ag g ie .  
Z u p e łn ie  o tem  zap o m n ia ł. W ied zia ł, że g d y b y ją  

p rzy ją ł, to b y s ię je j p ręd k o  n ie p o zb y ł. N ie m ó g ł  
ju ż zd ąży ć u c iec p rzed n ią , a w ied zia ł, że je że li ­
b y zas ta ła d rzw i zam k n ię te , to b y czek a ła n a m e ­
g o ch o ćb y d o ran a . Z an ik n ą ł w ięc ty lk o  d rzw i n a  
k lu cz i u s iad ł k o ło o k ien k a z p rzeraża jąco w y ­
k rzy w io n ą tw a rzą . Jak p rzew id z ia ł, z lęk ła s ię  
i u c iek la . A le p o tem  p rzy sz ło m u n a m y śl, że  

p ó jd z ie p o k o g o ś i w ró ci.
G d y zo b aczy ł n a d ro d ze św ia tło la ta rn i, w y ­

szed ł z d o m k u , zo s taw ia jąc d rzw i o tw arte i sch o ­
w ał s ię w  k rzak ach , żeb y p rzeczek ać , aż p an . Jo b -  
so n i M ag g ie o d e jd z iec ie . S ta tek n ad p ły n ą ł za raz  
p o w aszem  o d e jśc iu . W y b rzeże k o ło d o m k u je s t 
ła tw o d o s tęp n e d ła łó d k i. Z a d aw n y ch czasó w  
D u b ro sk y w o z ił m n ie częs to  d o d o m k u la lek w o ­
d ą . D w aj w io ś la rze , k tó rzy m n ie p rzy w ieź li, zo ­

s ta li w  ło d z i, a ja w y siad łam  n a b rzeg sam a .

D o m ek b y ł o św ie tlo n y . O g ro m n a la ta rn ia , za ­
w ieszo n a n ad d rzw iam i, rzu ca ła św ie tlis tą śc ież ­
k ę , s ięg a jącą n ad sam  sk ra j w o d y . D o ch o d ząc ,  
zau w aży łam  o d razu sk rzy n k i z p ie rw io sn k am i,  
k tó ry ch p o p rzed n ieg o w ieczo ra n ie b y ło . N ag le  
fro n to w a śc ian a d o m k u o tw o rzy ła s ię n a d w ie  
s tro n y , n ib y p o d w o je , i n a tle o św ie tlo n eg o w n ę ­
trz a u k aza ł s ię D u b ro sk y . W y g ląd a ł jak S am so n . 
B ęd . t m ałą d z iew czy n k ą , n a jw ięce j zach w y ca ­
łam  s ię w m o im  d o m k u la lek tem , że fro n to w a  
śc ian a o tw ie ra ła s ię ca łk o w ic ie , o d s łan ia jąc w n ę ­
trz a w szy s tk ich k o n d y g n acy j, tak jak w m aleń ­
k ich d o m k ach la lek , k u p o w an y ch w sk lep ach .  

Ś ro d k o w e sp o jen ie k ry ło  s ię p o d ry n n ą , a zaw ia ­
sy w  ro g ach b y ły zam ask o w an e w  ten sp o só b , że  

m o żn a je b y ło o d s ło n ić ch y b a p o ro zeb ran iu ca ­
łeg o  b u d y n eczk u  d esk a p o  d esce . D u b ro sk y częs to  
m i to p o k azy w a ł. Z am ieszk aw szy w  d o m k u , w y ­

c ią ł so b ie m ałe d rzw iczk i w  lew e j p o ło w ie śc ian y , 
le cz sam  u k ry ty m ech an izm  p o zo s ta ł, tak jak  b y ł. 
C zy p an o tem  w ied z ia ł, p an ie d e tek ty w ie?

—  O w szem  —  o d p a rł V een . —  D ziś p o p o łu d ­

n iu zd em o lo w a łem  część śc ian y .

—  O ch ! O b aw ia łam  s ię teg o . Ż a łu ję , że n ie  

p rzed zifam  p an a . C zy d o m ek b a rd zo —  z ru jn o ­

w an y ?
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Dzień wielkiego skupienia
Poraź pierwszy w bieżącym roku 

święcie- będziemy dzień 19-go marca 
inaczej, niż w latach minionych. Ina­
czej! Bowiem capstrzyk wieczorny 
nie poprowadzi kolumn, skupionych 
dokoła wielkich idei Józefa Piłsuds­
kiego. pod pałacyk belwederski, gdzie
wzbijał się okrzyk podniebny, głębo- moc

które przenikało nietylko tych, któ- go, nierozumienia interesu powszech- 
rzy w nie patrzeć mogli, ale i tych, 
którzy spojrzenie ducha Jego na so­
bie poczuli. Daną im była moc budze­
nia i uskrzydlania sił. których do te­
go czasu nikt w sobie nie czuł, nie ro- 

tił, nie widzii 
przemienienia

rawo 
opar-

tworzenia 
czło-

W

Wie!
kości

3Ł

Jb.

a

1 i
W: J

Nie wyjdzie do skupionych pocz- ty mieczem na grobie Ojczyzny

który urzeczywistniany być musi co 
dzień, co godzina, nieustannie, jeśli 
Polska nie dice wrócić do małości.

Dobrze się stało, że Naczelny Ko­
mitet Uczczenia Pamięci Wodza Na­
rodu dzień 19 marca uznał za dzień 
wielkiego skupienia — i że nie na­
dał mu żałobnego charakteru, że 
dzień ten przepłynie wzmożną pracą 
w wojsku, a niewątpliwie i w calem  
społeczeństwie. We wzruszeniu wspo-

nego, zostały upartą wolą, niezłom ­
nym trudem tłumaczenia, uczenia, —  
chłostania — gdy potrzeba było —  
karcącem słowem i zdecydowanym 
czynem — z życia publicznego usu-   
nięte. Została postawiona ich roz- i mnień dnia tego odnaleźć niusimy sie- 
wielmoźnieniu się i opanowywaniu | bie samych, tych lepszych, pełniej- 
życia państwowego tama trwała. • szych wiary i woli, obudzić w sobie 

Pod Jego kierownictwem zmieni- i postanowienie czynu wytrwałego, by 
ła się do niepoznania treść polskiej | przed duchem Józefa Piłsudskiego 
rzeczywistości, zmianie uległa też for i się nie wstydzić Ł. T.

bro zbiorowe. . , . Ims

Ten sam przecież naród, który nap !ł 
gruncie konstytucji marcowej umoż-H 
liwił rozwój wad narodowych, tengwe 
sam to naród, który ze skłócenia. roz-K  
bicia i licytacji miedzy częściami u-B 
czynić cheiał zasady kierownicze, —B
ten sam naród w lat kilkanaście nie-g 
podległego i od siebie tylko zależne-B  
go życia wprowadził zasadę dyscy-B

edności 
całości

Pl

deiinteresowi całoś 
w sprawach obr 
Polski uczynił przewodnią 

go postępowania.
ez ciągłe żądania ofiary i 
wyższa ofiarność i bezinte-

E ŚW. ZA DUSZĘ ś. P. MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
wszystkich kościołach djecezji

Chełmińskiej

icym tego cl) 
intencję śp. Al

dpi in. dnia 13 marca 1936 r.

(— ) Stanisław Wojciech
Biskup Chełmiński

’ wą surowosc, przywracającą oilpo-ffl
wi dzialność zapomnianą w imię swo-| tyabFZeŹllO W dniach 

j bód obywatelskich, poprzez nieustan- ^
ne żądania wysiłku od całego społe-^ J IHOrCil1 całego społe- 

pojedyuczego 
rzeczy n|aj-g Dzień 19 marca obchodzić będzie^ 

z narodu pol-Emy poraź pierwszy bez udziału Wiel­
kiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
którcjgo przedwczesny zgon poZosta- 

 w ił głęboką żałobę w sercach wszyst- 
za które kryć sięBkich Polaków.

Dz ień imienin śp. Marsiziałka Pib 
— --------- , wysuwając zawsze naBsudskiego będzie zawsze dla nas
czoło rzecz.^ sprawę. Pokazał Polscei|dniein w ielką, głęboką ( dzacza jącą 
i Polakom ich własną wielkość orazB^ię powagą.
sposoby iei utrzymania. Wielkość.B , j .o . . r>
,2  - ' j j i " ' i • is v\ środę 18 bm. o godz. tS,4-> Panktórej sam naród odnaleźć mechciaffflr. , X t,).. . . .

. > z i . • j j • • i Brrezvdent Kzeczvpospolirc i dr Ignacyczy nie umiał. Z dążenia do tej wiel-gŁ. , •. , . . ł 1 & . /
. ’r . -V , 1 . „ Ej.Moscicki wygłosi przez rad jo przeino-
kosci uczynił kanon niezwzruszony. ^4 . r> ' • i i •

t a i x i • ' <it 2 » • ' Kwilenie, rrzemow icma tego będzie mo-
Dlatego dzień 19 marca stał się w j|. ł i - i i i

r, i • j i • • • Hzna wvsiucnac w szkole powszechne)
Polsce świętem, (idy juz niema mię-g^^.ski ’ ’
dzy nami tego wielkiego wychowaw-g' VI1 J-
cy — duch jego phzostał, jest wśród® M czwartek 19 bm. o godz. 9-ej od- 
nas, patrzy i sądzi. 1 w dzień ten, któ-raprawiona zostanie uroczysta Msza św. 
ry naród uznał za dzień święta, ja-^żałol)na.
koże był dniem hołdu dla Wielkości.^ O liczny udział Społeczeństwa, 
stawhać będzie dumne 'zapytanie:SczŁnkówr organizacy j Pvv. i W. f. pro- 

coście z trudem żywota mego uczyni-Bsi w powyższein

Pow. Zarząd Federacji Polskich 
;budowy, wzmożenia i umocnienia du-M  

Albowiem podjął i wykonał ogro- my polskiej i wielkości narodu? Kto-B

iłku od 
i każdego 

człowieka dokonywa 
większej: wydobywa   ,  
skiego wartości w nim ukryte, odra­
dza i umacnia wiarę narodu w siebie 
w wartość własnego wysiłku. Roz­

prasza czas słowa, i  „ 
i lubi niedołęstwo, zła wola, lenistwo 
czv małość, wysuwając zawsze na

iów chorągwianych, do nieprzeliczo- całun Jej w sztandar zamienił zwy- li? Co jako naród wnieśliście dla roz> 
laego tłumu wypełniającego szczelnie cięski. /
plac przed Belwederem i szerokie /”
arterje doń prowadząca postać, na inne zadanie, które równie z odrodzę- re z prawd, które uznaliście za swoje 
widok, której rytm serca zawsze się 
wzmagał, wola prężyła, pod której 
spojrzeniem każdy zjadacz < 
stawał się lepszym, głębszym, ze spra­
wą ściślej związanym. v x t ,

Bowiem te surowe, mocne, a tak stwowe z pozostałościami niewoli, z I Przed odpowiedzią uchylić się nie 
do głębi dobre oczy Wodza umiały praktyk anarchizującego partyjni-(można. Nie pozwoli na to ofiarne i ca- 
stwarzać cuda. Dana im była moc ctwa, starych narowów i wad narodu- łe Polsce oddane życie Józefa Piłsu- 
wewnętrznej siły, cud natchnienia, wych, sobkostwa, egoizmu klasowe- dskiego — Jego potężny testament.

niem Państwa, jak przed stuleciami i obowiązujące dla siebie potrafiliś-g
jest istotnym warunkiem polskiego cie pogłębić i świadomość narodu u-B PODEJRZANA DZIAŁALNOŚĆ „OśWIATO- 

! trwalić. 1 jakie czyny, czyny przede-S WO — RELIGIJNA1* NIEMCÓW NA
żar przebudowy duszy polskiej. Złe wszystkiem świadczą żeście do wiel-|| POMORZU

lobyczaie, przenikające w życie pań- kości dojrzeli?  K -r -i i
i . J J ’ 1 . . ’’z . . >. I . i ...  , i.< • « luz po zajęciu przez wojska niemieckie stre­

fy zdemilitaryzowanej w Nadrenji, dała się zau­

ważyć na terenie Pomonza ożywiotna praca rze­

komo cświatowa wśród Niemców obywateli 

polskich, zamieszkałych na obszarze tej dziel-

chleba trwania i rozwoju. Wziął na sie cię-
_____ 'Zło

obcliodzk tetawi toń Imienin Wodza Narodu

U pastorów Niemców przebywają jakieś ich 

; „kuzynki”, typy mocno podejrzane, które nietyl- 

ko w-śród młodzieży, ale i wśród strezych pro- 

i wadzą potajemną akcję propagandową i oświa- 

j tową.

’ Pczatem pod płaszczykiem „stowarzyszeń re- 

1 gijnych” odbywają się wieczorki dyskusyjne, na 

których referenci zachwycają się potęgą militar­

ną Niemiec. Na tego rodzaju wieczorki mniej-

ODEZWA NACZELNEGO KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI MARSZAŁKA PIŁSUDZKIEGO.

Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego wydal następującą odezwę do społeczeń- 
stwa:

— Obywatele! Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego pod przewodnictwem P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej zarządził jednolite formy obchodu dorocznego święta Imienin AV odza Narodu w dniu 
19 marca 1956 roku.

Dzień ten, jako pierwszy od chwili zgonu Józefa Piłsudskiego dzień Jego Imienin, ma być obchodzony przez 
całe społeczeństwo wpełni skupieniu i powagi. Dlatego też w dniu nie będą urządzone na terytorjum Rzeczypos­
politej żadne uroczyste akademje, obchody i t. p., za wyjątkiem obchodów, urządzanych dla młodzieży szkolnej.

Naczelny Komitet wzywa natomiast wszystkich obywateli do wysłuchania w skupieniu przemówienia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które będzie wygłoszone z Zamku Królewskiego w Warszawie przed mikrofonem 
Polskiego Radja i nadane przez wszystkie rozgłośnie polskie dnia 18 marca r. b. o godzinie 19-ej.

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej będzie utrwalone na aparaturze Polskiego Radja i dnia 19 
marca dwukrotnie powtórzone przez wszystkie rozgłośnie, a mianowicie: wpołudniu, zaraz po skońszonem nabo­
żeństwie z Ostrej Bramy, rozpoczynającem się o godz. 11-ej rano i po raz drugi —  wieczorem o godz. 19.45

NACZELNY KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

’ szość ■niemiecka stara się wciągnąć robotników

rolnych Polaków.

' Mamy nadzieję, że władze nasze zainteresują 

i się „kuzyntkami” pastorów oraz „stowarzyszenia­

mi relig:jnemi“, które pod płaszczyk modłów u- 

prawiają wroga na propagandę.
I

JUBILEUSZ
„GAZETY OLSZTYŃSKIEJ

Olsztyn. „Gazeta Olsztyńska^ ob­
chodzi dn. 1 kwiet. 50-kdni jubileusz 
swego założenia. Założona w r. 1886 
przez śp. p. Jana Liszewskiego „Ga­
zeta Olsztyńska41 od roku 1890’znaj­
duje się wi rękach rodziny Pienięż- 
żnych.
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P o w sta ń c y  i W o ja c y O . K . V III  

p o w . w ą b r z e sk ie g o p r z y  s to le o b r a d
N a n ie d z ie lą d n ia 1 5 m a r c a z w o ła n o  w a ln y  

z ła z d  r e le g a tó w  p la c ó w e k  P o w s ta ń c ó w  i W o ja ­

k ó w  O . K . V H I . z p o w . w ą b r z e s k ie g o . O b r a d y  

r o z p o c z ę ły  s ię  o  g o d z . 1 2 - e j w  ś w ie t l ic y  D o m u  

P r a c y  S p o łe c z n e j p r z y  u l ic y  W o ln o ś c i .

Z ja z d  o tw o rz y ł w  s p o r n i  a n i  e o n o  z g o n ie M a r -  

s a a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  —  p r e z e s  m g r . C w i-  

• a r o w ic z  —  i w e z w a ł z e b r a n y c h  d o  u c z c z e n ia  

p a m ię c i n ie ś m ie r te ln e g o w o d z a p r z e z p o w  s ta -  

■d e .

P re z e s p o w . w ita  p r z y b y łe g o  p r e z e s a  Z a r z ą ­

d u  G łó w n e g o p . E k e r ta , p r e z e s a F e d e r a c j i —  

P Z O O . p r e z e s a  Z O R . p r e z e s a p o w . Z R . o r a z  

p r e z e s a K P H . d e le g a ta z a rz ą d u S tr a ż y P o ż a r -

• y x A  i w s z y s tk ic h  d e le g a tó w

O d c z y ta n y p o r z ą d e k o b r a d  p r z y ję to b e z

m u a n . M a r s z a łk ie m  Z ja z d u w y b r a n o p r e z e s a  

Łturządu G łó w n e g o p . E k e r ta , a s e s o r a m i p p

W ila m o w s k ie g o  J ó z e f a  i B a lc e r s k ie g o  K a z ir n ie -  

i f lz a , p . S z c z u k ę  A lf o n s a .

O d c z y ta n y p r z e z s e k r e ta r z a  p . R e c a  p r o -  

td k ó ł z  o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z ja z d u  p r z y ję to  b e z  

p o p r a w e k , p o c z e m  w  s e r d e c z n y c h s ło w a c h —  

ż y c z y ł Z ja z d o w i p o m y ś ln y c h  o b r a d  —  p r z y b y ły  

S ta r o s ta P o w ia to w y  p . Z . K a lk s te in , w  p r z e -  

■s ió w ie n u s w e m z a z n a c z y ł p . K a lk s te in , ż e  

w p r a w d z ie l ic z n e  s ą  o r g a n iz a c je  p w . le c z  o r g a ­

n iz a c ja P o w s ta ń c ó w  i w o ja k ó w  m a s w o je s p e c ­

ja ln e c e le d o w y p e łn ie n ia . N ie b o s k ło n z a c .e -  

m n ia  s ię  c o r a z  b a r d z ie j —  i d la te g o  k o n ie c z m e m  

je s t b y ś m y c z u w a l i ! W  o d p o w ie d z i p r e r is p .  

E k e r t z a n e w n i ł p . S ta r o s tę , ż e  h a s łe m  p o w s ta ń ­

c a i w o ja k a  to  s ta ć  w ie r n ie  n a  s t r a ż y  n a s z y c h

Z e  s p r a w o z d a n ia  p . p r e z e s a  m g r . C w in r o w i-  

c ża  w y n ik a ło , ż e  n a  te r e n ie  p o w ia tu  je s t r o z s ia ­

n y c h  2 1 p la c ó w e k , w  k tó r y c h je s t o k o ło 5 5 0  

c z ło n k ó w . W s k u te k  t r u d n o ś c i f in a n s o w y c h  ( n  e -  

m o ż n o ś c i p ła c e n ia  s k ła d e k  z a z n a c z y ł s ię  p e w ie n  

u b y te k  c z ło n k ó w , —  w  s to s u n k u  d o  r o k u  u b ie ­

g łe g o  w  s z e r e g a c h  p o z o s ta ły  je d n o s tk i w y s o k o  

u s p o łe c z n  o n e  i p r z e d s ta w ia ją c e w ie lk ą  w a rto ś ć  

id e o w ą . W  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ł s ię  

n a d z w y c z a jn y  z ja z d . P la c ó w k i b r a ły  u d z ia ł w  

p r o p a g a n d z ie p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e j . W  u r o ­

c z y s to ś c ia c h p o g r z e b o w y c h  b r a ły  u d z ia ł 3 p o ­

c z ty  s z ta n d a r o w e . C z ło n k o w .e p la c ó w k i K o w a ­

lew o p ie s z o z a n ie ś l i u r n ę z a r e m ią w e te r a n a  

t r a k o p ie c  n a S o w in ie c . W  z a w o d a c h  s t r z e ln i ­

c z y c h  p la c ó w e k  o  m is tr z o s tw o p o w ń a tu , w ę -  

d r o w n y  p u h a r z d o b y ła p la c ó w k a Ł o b d o w o .

S k o le i z d a w a li - s p r a w o z a n ia  s e k r e ta r z , s k a r ­

b n ik , i k o m e n d a n t, p o c z e m  im ie n ie m  k o m is j i  

r e w iz y jn e j p . D e m b e k  w n ió s ł o  u d z ie le n ie  Z a rz ą ­

d o w a  p o k w ito w a n ia .

W  d y s k u s i n a d s p r a w o z d a n ia m i z a b ie ra l i  

g ło s P p . S z c z u k a A lfo n s , W o lm k , P a c z k o w s k i  

S z c z u k a A d a m

P . E k e r t w y p o w ie d z ia ł s w o je u w a g i n a d  

s p r a w o z d a n ia m i —  c h a r a k te r y z u ją c d o k o n a n ą  

p r a c ę . P o d a n y  p o d  g ło s o w a n ie  w m io s e k  k o m is j i  

r e w iz y jn e j .z o s ta ł u c h w a lo n y je d n o g ło ś n ie .

W  k r ó tk ic h  le c z  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  p r z e ­

m ó w ił d o  z g ro m a d z o n y c h p r e z e s p o w  p . F r .  

C z e r w iń s k i , k tó r y w s k u te k s łu ż b o w e g o p r z e -  

n a e s ie n ia  —  b y ł z m u s z o n y  s w ó j u r z ą d  z ło ż y ć .

P . C z e r w iń s k i d z ię k o w a ł w s z y s tk im  z a  

d o ty c h c z a s o w ą  w s p ó łp r a c ę  i a p e lo w a ł , b y  d e le ­

g a c i n a  p r e z e s a  p o w o ła l i c z ło w ie k a , k tó r y  d a je  

r ę k o jm ię , ż e  p r a c ą  s w ą  p r z y c z y n i s ię  d o  d a ls z e ­

g o  r o z w o ju  i k o n s o l id a c j i p la c ó w e k .

P o p r z e m ó w ie n iu p . C z e r w iń s k ie g o z a rz ą -  

d z o n i 5 m in u to w ą p r z e r w ę c e le m  u z g o d n ie n ia  

k a n d y d a tó w  d o  Z a rz ą d u .

P o w z n o w ie n iu o b r a d , p . P a c z k o w s k i n a  

p r z ie z e s a p r o p o n u je p . S z c z u k ę B o le s ła w a . P o  

• z a r z ą d z o n y m  o g ło s z e n iu w y b ra n o  z a rz ą d  w  n a ­

s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

B o i . S z c z u k a  —  p r e z e s

m g r . J a n  C w in a ro w ic z  —  I w ic e p r e z e s

S ta n is ła w  M a tu s ia k  —  U  w ic e p r e e e s

S z a l iń s k i —  s e k r e ta r z

J ó z e f R e c  —  z a s t . s e k r e ta r z a

J u l  a n  W o ln ik  —  s k a r b n ik

J u l ja n  L e w a n d o w s k i —  r e f . w y c h . O b y w .

J a n  G łó w c z e w s k i  r e f . o r g a n iz a c y jn y .

D o  k o m is j i r e w iz y jn e j w y b r a n o  p . p . L e ś n ia -  

f a a , K o s s e k a , D e m b k a , M e r k a , P a c z k o w s k ie g o .

S k ła d  s ą d u  h o n o r o w e g o  tw o r z ą p . p .: S ta ­

r o s ta K a lk s te in , J . W ila m o w s k i , S tu r o m s k i .  

S z c z u k a  A L , R o s k o s z .

P o z a ła tw ie n iu w n io s k ó w d o u c h w a ł ,  

p . C w in a r o w ic z s ta w ił w n io s e k  o  m ia n o w a n ie  

d łu g o le tn ie g o p r e z e s a p o w ia to w e g o , p . F r a n c i ­

s z k a C z e r w iń s k ie g o c z ło n k ie m h o n o r o w y m .  

W n io s e k  te n  p r z y ję to  o k la s k a m i i p r z e z n a c z o n o  

Z a rz ą d o w i P o w ia to w e m u . S p r a w ę  tą  s k ie r o w a n o  

d o  Z a r z ą d u  G łó w n e g o .

P b  u c h w a le n iu  b u d ż e tu  i w o ln y c h  g ło s a c h  

o g o d z in ie 1 5 - 3 0  —  ż y c z e n ia m i o w o c n y c h  p r a c  

d la n o w e g o Z a r z ą d u —  z a k o ń c z y ł M a r s z a łe k  

z e b r a n ie h a s łe m  „ W o ln o ś ć 1 I

P A N  W O J E W O D A P O M O R S K I —  T O R U Ń

W a ln y  Z ja z d  D e le g a tó w  Z w ią z k u  P o w s ta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V I I I w  W ą b r z e ź n ie d n .a  

1 5  m a r c a 1 9 3 6  p r z y s y ła P a n u  W o je w o d z ie w y ­

r a z y  h o łd u  i ( z a p e w n ie n ia , ii n a d a l b ę d z ie  c a ły  

o g ó ł p o w s ta ń c ó w  i w o ja k ó w  tu t . p o w ia tu d la  

d o b r a  R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j .

B o le s ła w  S z c z u k a  

p r e z e s

P A N D O W Ó D C A Y D —  T O R U Ń

D e le g a c i P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V I I I  

z e b r a n i n a z je ź d z ie d e le g a tó w  w  W ą b r z e ź n ie  

d n ia 1 5 m a r c a 1 9 3 6 z a s y ła ją w y r a z y ż o łn ie r s ­

1 0 -le c ie is tn ie n ia  p la c ó w k i
P o w st. i W o ja k ó w  O . K . V III w  W ą b r z e ź n ie

1 0  la t. —  1 0 la t i s tn ie n ia  o r g a n iz a c j i , z a ­

p is a ły  w  k r o n ic e n ie  je d n ą  ju ż k a r tę . I d o ­

b r z e s ię s ta ło , ż e r o c z n ic ę ta k ą  p o s ta n o w iła  

p la c ó w k a  w ą b rz e s k a  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

O . K . V II I u c z c ić  —  i p r z e d  s p o łe c z e ń s tw e m  

z d a ć r a c h u n e k  z c s w e j d z ia ła ln o ś c i .

W  p r z e d d z ie ń r o c z n ic y - - o d p r a w ił k s .  

p r o b o s z c z Z a re m b a ż a ło b n e n a b o ż e ń s tw o  z a  

z m a r ły c h  c z ło n k ó w  P la c ó w k i.

W  d z ie ń  u r o c z y s ty  —  o d b y ła  s ię  o  g o d z .  

1 8 - te j , w  s a l i h o te lu  p o d  B ia ły m  O rłe m , u r o ­

c z y s ta  a k a d e m ja .

A k a d e m ję z a g a i ł p r e z e s p la c ó w k i p .  

S z c z u k a  A lfo n s , w s p o m in a ją c  o  ż a ło b ie , ja k ą  

o k r y ł s ię p o z g o n ie p ie rw s z e g o ż o łn ie r z a i 

M a r s z a łk a P iłs u d s k ie g o  c a ły k r a j . P a m ię ć  

Z m a r łe g o u c z c z o n o je d n o m in u to w ą c h w ilą  

s k u p ie n ia . P o d o b n ie u c z c z o n o  p a m ię ć Z m a r ­

ły c h  c z ło n k ó w  p la c ó w k i .

S k o le i P r e z e s  w ita z e b ra n y c h , p o c z e m  w  

k r ó tk ic h  s ło w a c h  p r z e m ó w ił d o z g ro m a d z o ­

n y c h w ó c e s ta r o s ta p . m g r. C w in a ro w ic z . W  

p r z e m ó w ie n iu  s w o im  n a s z k ic o w a ł p r a c ę  p la ­

c ó w k i w  o k r e s ie la t —  w  k tó ry c h b y ł je j  

c z ło n k ie m . —  W  d o b itn y c h  s ło w a c h  o o b o ­

w ią z k a c h  P o w s ta ń c a i W o ja k a  m ó w ił p r e z e s  

Z a rz ą d u  G łó w n e g o  p . E k e r t. S w o je p r z e m ó ­

w ie n ie z a k o ń c z y ł w e z w a n ie m : „ T a k  n a m  d o ­

p o m ó ż B ó g “ . P r e z e s p o w . P o w s t . i W o ja k ó w  

p . S z c z u k a B o le s ła w  w s k a z a ł n a o b e c n ą  p o ­

w a ż n ą s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o w ą i k o n ie c z ­

n o ś ć  p r a c y  n a  p o lu  p w . W  d a ls z y m c ią g u  

s k ła d a l i ż y c z e n ia : m jr . w  s t . s p . p . B ig o c k i  

im ie n ie m  F e d e ra c ji P o ls k ic h  O b ro ń c ó w - O j ­

c z y z n y  i k o m e n d a n ta  o b w o d o w e g o  p w . i w f.  

p . k p t . K w ia tk o w s k ie g o ; p . S z c z u k a A d a m  —  

im ie n ie m  K o la  Z w ią z k u  O fic e r ó w R e z e r w y ,

'p . L e w a n d o w s k i W in c e n ty  —  im ie n ie m  O b y ­

w a te ls tw a , w  im ie n iu k o m e n d a n ta  p o w . p w .  

i w f. —  p . p o d c h o r . G ro c h o w s k i. P . F r . C z e r ­

w iń s k i p o p r z e d z ił s w o je ż y c z e n ia k r ó tk ie m  

w s p o m n ie n ie m  z c z a s ó w , k ie d y z a k la d o n o  

ó w c z e s n e T o w . P o w s ta ń c ó w . W  im ie n iu  K o ­

ła P o d o f ic e r ó w  R e z . s k ła d a ł ż y c z e n ia p . J .  

R e c , p o c z e m  d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie  o  s z c z y t ­

n e j p r a c y  P o w s ta ń c ó w - i W o ja k ó w  w y g ło s ił  

b . p o s e ł p . R z ą s a .

Z  h is to r ją  P la c ó w k i z a p o z n a ł z g r o m a d z o ­

n y c h  p r e z e s p . S z c z u k a A lf o n s , k tó r y w e z -  

[ w a ł w r k o ń c u  c z ło n k ó w  d o  d a ls z e j p r a c y  

b y  n a  z e w  W o d z a  —  m ó c  n ie ty lk o  s ta n ą ć  d o  

s z e r e g ó w , a le  o d  r a z u  p ó jś ć  n a  f r o n t , b y  o d e ­

p r z e ć w r a ż ą n a w a łę . O k rz y k ie m n a c z e ś ć  

N a jja ś n ie js z e j R z p li te j . J e j P r e z y d e n ta i  

G e n . I n s p e k to ra S ił Z b ro jn y c h z a k o ń c z y ł  

P r e z e s  s w e p r z e m ó w ie n ie .

P la c ó w k a  —  z a ło ż y c ie li o d z n a c z y ła z a -

Waża sij low low I
C z y w y b u c h n ie w o jn a  
J a k  z a r e a g u je  F r a n t  ja I 
J a k p o stą p ią N ie m c y f 
C z y b lo k a d a N ie m ie c 1 
Z  fr o n tu  a b isy ń sk ie g o  • J

£ C zy  p o p r a w i s ię u  n a s sy tu a c ja  g o sp o d a r ­
c z a ?  O c ze m  m ó w i s ię  w  p o w . w ą b rz esk im ?

0  te rn  w s z y s tk ie m  in f o r m u je  

; s w o ic h S z a n . C z y te ln ik ó w

Głos
Hqbrzeski
D la te g o w ż a d n y m  d o m u  w ie js k im  n ie  

p o w in n o z a b r a k n ą ć ta k ta n ie j g a z e ty  

ja k ą  je s t „ G Ł O S  W  Ą  B  R  Z  E  S  K  1 “

j P a n o w ie R o ln ic y !
s P r o s im y p a m ięta ć o p r ze d p ła c ie .  

k ie g o  p o s łu s z e ń s tw a , o ś w  ia d c z a ją c , ż e  n a  k a ż d y  

r o z k a z n a s z e g o n a c z e ln e g o W o d n a s ta n ą  g o to ­

w i d o  c z y n u , b y  b r o n ić  z a g r o ż o n e j O jc z y z n y .

B o le s ła w  S z c z u k a

p r e z e s

G E N E R A L N Y IN S P E K T O R S IŁ Z B R O J N Y C H  

P . G E N E R A Ł  R Y D Z -Ś M IG Ł Y  —  W A R S Z S W A

P o w 's ta h c y i W o ja c y O . K . V I II p o w ia tu  

w ą b rz e s k  e g o z a s y ła  ą w  d n iu I m ie n in w y ra z y  

ż o łn ie r s k ie g ó o p o s łu s z e ń s tw a , z a p e w n ia ją c , ż e  

b ę d ą c z a w s z e  g o to w y m i n a r o z k a z N a c z e ln e g o  

W o d r a , w ie r n ie s ta ć b ę d ą  n a s t r a ż y  p o ls k ie g o  

m o r z a , i P o m o rz a .

B o le s ła w  S z c z u k a

p r e z e s

s z c z y tn e m i d y p lo m a m i c z ło n k ó w  - z a ło ż y c ie ­

l i . D y p lo m y w rę c z y ł, p o w y g ło s z e n iu s to ­

s o w n e g o p r z e m ó w ie n ia p r e z e s Z a rz ą d u G łó ­

w n e g o  p . E k e r t.

P o  w rę c z e n iu  d y p lo m ó w p r e z e s p . A l ­

f o n s S z c z u k a  o d c z y tu je  te le g r a m y  h o łd o w n i ­

c z e , k tó re z o s ta ły  w y s ła n e .

J . W . P a n W o je w o d a P o m o r sk i

S T E F A N  K IR T IK U S

T o ru ń

Z e b r a n i n a a k a d e m ji w  d n iu 1 5 m a rc a  

b r . z o k a z ji ju b ile u s z u 1 0 - le c ia i s tn ie n ia  

p la c ó w k i P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V II I  

w  W ą b r z e ź n ie p r z e s y ła ją P a n W o je w o d z ie , 

p r z e d s ta w ic ie lo w i R z ą d u  R z e c z y p o s p o li te j n a  

w y s u n ię ty c h K r e s a c h Z a c h o d n ic h w y r a z y  

p o w  in n e g o  s z a c u n k u , p o s łu c h u  i c z c i g łę b o ­

k ie j.

J W . P a n G E N . T H O M M E

D o w ó d c a O k r ę g u K o rp u su  V III

T o ru ń

Z e b r a n i n a  a k a d e m ji w  d n iu 1 5 m a rc u  

b r . z  o k a z ji ju b ile u s z u  1 0 - le c ia  i s tn ie n ia p la ­

c ó w k i P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V II I w  

W ą b rz e ź n ie p r z e s y ła ją P a n u G e n e r a ło w i ,  

n a jw y ż s z e m u  S z e fo w - i a rm ji n a  P o m o rz u  s ło ­

w a z a p e w n ie n ia o n a s z e j ż o łn ie rs k ie j g o to ­

w o ś c i, ż e  s ta n ą  k a r n ie  w  s łu ż b ie  c z y n n e j d la  

c h w a ły  i w ie lk o ś c i N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o ­

s p o l i te j .

J . E k sc . K s. B isk u p C h e łm iń sk i i M o r sk i 

D R  O K O N IE W S K I

P elp lin

Z e b ra n i n a a k a d e m ji w  d n iu 1 5 m a rc a  

b r . z o k a z ji ju b i le u s z u 1 0 - le c ia i s tn ie n ia  

p la c ó w k i P o w s ta ń c ó w ’ i W o ja k ó w  O . K . V II I  

w W ą b rz e ź n ie p r z e s y ła ją N a jw y ż s z e m u  

P r z e d s ta w ic ie lo w i K o ś c io ła w  n a s z e j d ie c e ­

z j i , s ło w a s y n o w s k ie g o p r z y w ią z a n ia w r a z  

w r a z z z a p e w n ie n ie m , ż e s ta ć  b ę d z ie m y  z a ­

w s z e w ie r n ie p r z y  z a s a d a c h  ś w ię te j W ia r y  

k a to l ic k ie j.

W ą b r z e ź n o , d n ia 1 5 m a rc a 1 9 5 6 r .

Z a Z a r zą d P la c ó w k i:

P r e z e s : ( — ■) A lfo n s S z c z u k a  

S e k r e ta rz : (— ) A lf o n s G ó rn y

P o d n io s łą a k a d e m ję z a k o ń c z o n o  o d ś p ie ­

w a n ie m  c h o ra łu „ B o ż e c o ś P o ls k ę  . . . o r a z  

„ N ie r z u c im  z ie m i" . . .

S T R A S Z N E  M O R D E R S T W O  B A N ­
D Y C I Z A M O R D O W A L I 3 O S O B Y .

T o r u ń . 1 7 I I I . D z iś -w g o d z in a c h  

r a n n y c h  d o łk o n a n o k r w a w e g o  n a p a ­

d u  r a b u n k o w e g o n a  m ie s iz k a n ie r o l ­

n ik a R u d o lfa W ic h m a n a w  B liź n ie  

w  p o tw . g r u d z ią d z k im .  B a n d y c i w  b e s -  

t ja ls k i s p o s ó b  z a m o rd o w a l i 7 5 - le tn ie -  

g o  W ic h m a n a , ż o n ę je g o  P a n  l in ę  la t  

7 0 , o r a z 2 0 - le tn ie g o  s łu ż ą c e g o F r a n ­

c is z k a K u e h n a . P o d o k o n a n iu s t r a -  

s z n g o  m o r d e r s tw a s p r a iw c y p o d p a l i -  

! l i łó ż k o , p o c z e m  z b ie g li . P o ż a r  w  m ie ­

s z k a n iu u g a s i l i s ą s ie d z i. B liż s z y c h  

s z c z e g u ló w  n a r a z ie b r a ik .

Z A T W IE R D Z E N IE  O P Ł A T  N A  
R Z E C Z  P O M . IZ B Y  R O L N IC Z E J

W  o s ta tn im  n u m e r z e „ M o n i to ra  

P o ls k ie g o ^ 4 u k a z a ło  s ię  o b iw iie s z c z ie n ie  

M in is t ra R o ln . i R e f o r m  R o ln y c h  w  

s p r a w ie  z a tw ie r d z e n ia  o p ła t n a  r z e c z  

P o m o r s k ie j I z b y  R o ln ic z e j .

O p ła ty  te  n a  o k r e s c z a s u  o d  d n ia  

1 k w ie tn ia  b r . d o  d n . 5 1  m a r c a  1 9 3 7  r .  

। u s ta lo n e  z o s ta ły  w  w y s o k o ś c i 2 ,9 8 %  

' c z y  s ie g o  d o c h o d u  k a ta s t ra ln e g o , w y ­

r a ż o n e g o  w  z ło ty c h w e d łu g r e la c j i  

1 0 ,4 7  m k . n ie m . —  1 z ło te m u .

U r o c z y sto ść  

św . J ó z e fa
w  k o śc ie le i sz tu c e c h r z e ­

śc ija ń stw a

Ś w . J ó z e f je s t  ] > o z a  N P . M a r ją  n a j ­

w ię c e j c z c z o n y m  ś w ię ty m : b \  1 m ę ż e m  

N a jś w . D z ie w ic y  i o p ie k u n e m  J e z u s a ,  

w  o b u  t \c h  ty tu ła c h  m ie ś c i s ię c a ła  

Jego g o d n o ś ć , ś w . J ó z e fa  c z ę s to  o b ie ­

r a n o  s o b ie  z a  p a tr o n a . J e s t w ię c p a ­

t r o n e m  r z e m ie ś ln ik ó w , w  s z c z e g ó ln o ­

ś c i c ie ś ló w , u m ie ra ją c y c h , r o d z in y  

c h r z e ś c i ja ń s k ie j i w r e s z c ie  c a łe g o  K o -

ś m ie r ć ś w . J ó z e fa , w g . w ło s k ie g o m a la r z a  

C a r lo  M a ra t ti ( 1 6 2 5 — 1 7 1 3 )

ś c io ła . D z ie c i c z c z ą  G o  ja k o  o p ie k u n a  

B o ż e g o  D z ie c ią tk a , je s t w z o r e m  d la  

m ło d z ie ż y  z  p o w o d u  s w e j c z y s to ś c i i 

d z ie w ic tw a , p r z y k ła d e m  d la  m a łż o n ­

k ó w  z  p o w o d u  s w e g o  ś w ię te g o  a n Y ią z -  

k u  z M a rją .

W  o b r a iz o w e m  p r z e d s ta w ie n iu  s ta ­

r a s ie s z tu k a c h r z e ś c i ja ń s k a p o łą ­

c z y ć  w y s o k ą g o d n o ś ć  ś w . J ó z e fa , ja ­

k o  n a jd o s to jn ie js z e g o  p o  N a jś w . M a t ­

c e  z p o ś r ó d  ś w ię ty c h , z J e g o w ie lk ą  

p o k o r ą . W  ż łó b k a c h  s p o ty k a m y ś w .  

J ó z e fa  n a jc z ę ś c ie j w p o s ta w ie k lę ­

c z ą c e j , a d o r u ją c e j , ta k  s a m o  w  l ic z r -  

n y c h  in n y c h  s c e n a c h  z  la t d z ie c ię c y c h  

C h r y s tu s a .

O  u c ie c z c e d o  E g ip tu ■z n a ły ju ż  

c z a s y  s ta ro ż . n ie je d n ą  p ię k n ą  le g e n ­

d ę . C z y ta m y  n p . ż e  p u s ty n ia  z a m ie o i i -  

ła  s ię  p r z e d  u c ie k a ją c y m i w  ż y z n e  n i ­

w y . ż e  d r z e w a  s ię  p r z e d  n im i c h y li ły  

w  k o r n y m  u k ło n ie . W  ty c h  s c e n a c h  

w id z im y z w y k le ś w . R o d z in ę o d p o ­

c z y w a ją c ą p o d  d r z e w e m  p a lm o w e m .  

a  a n io ło w ie a d o r u ją  ś p ią c e  n a  ło n ie  

M a tk i B o s k ie j D z ie c ią tk o . Ś w t J ó z e f a  

p r z e d s ta w ia  s ie  ja k o  c ie ś lę ,  m ło d y  P a n  

J e z u s  p o m a g a  M u  p r z y  p r a c y . S y m b o ­

la m i ś w . J ó z e fa  s ą  z a te m :  p i ła ,  s ie k ie r ­

k a  i m ia ra .

J e s ł r z e c z ą  p e w n ą , ż e  ś w . J ó z e f  u -  

m a r ł je s z c z e  p r z e d  p u b l ic z n ą  d z ia ła l ­

n o ś c ią  C h r y s tu s a , e d y ż  n p . n ie  le s t o  

b f 'e n y m  n a  g o d a c h  w  K a n ie G a li le j ­

s k ie j . S p e łn i ł ju ż  s w o ie  z a d a n ie ż y w i ­

c ie la i o p ie k u n a , d la te g o  d o k o n a ł  

s z c z ę ś l iw ie  s w e s ^ o  ź v w o ta  w  o b e c n o ś ­

c i C h r y s tu s a  i N . P . M a r ji . T /e g e < n d a  

p r z e n o s i " 'ró b  ś w . T ó z e ^ a  r w  d o l in ę  J ó ­

z e f  a ta . H is to r ją  k o ś c ie ln a  n ig d z ie  n ie  

w s n o m in a  n ic o z w ło k a c h ś w ię te g o ,  

ty lk o  P e r u g ia  w e  W ło s z e c h  c h lu b i s ię  

z  D o s ia d a n ia  o b r ą c z k i ś lu b n e j i r e s z ­

te k  o d z ie ż y  ś w . J ó z e f a .

—  G d y n ia . W ła m a n ie . N ie u ja w ie o i i  

d o ty c h c z a s  s p r a w c y  w ła m a l i s ię  z a p o -  

m o c ą  u s z k o d z e n ia z a n ik a  w  d r z w ia c h  

k o ś c io ła  w C is o w e j , g d z ie  ło m e m  r o z ­

b i l i d w ie  s k a rb o n k i i s k r a d l i o k o ło  1 5  

z ło ty c h  g o tó w k i .
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Niesamowite zjawisko w Ko wie
O PÓ Ł N O C Y D U C H Y PO JA W IA JĄ

K ościerzyna. 16 b. m . U notariusza p. K or- 
e ta n a  dzieją się niesam ow ite rzeczy . Podczas je- 
■Ji pobytu w W arszaw ie w ub. tygodniu zauw a­
żył jego  szw ag  er w ' pokoju , w  który in spał, osob- 

w aka, ubranego  w  czarne ubranie, o gołej głow ie  
• bez kołn ierzyka. O sobnik ten przeszedł od  
•tkną do drzw i, którem i znik ł bez ich otw arcia, 
A oć były zam knięte na klucz. N astępne(go dnia  

opow iedział o w idzeniu siostrze sw ej a żonie p. 
K orm an  a O boje uradzili w nocy czatow ać w  
przyległym pokifu . D okładnie po w ybiciu godz. 
(8-tej w  nocy usłyszeli oboje kroki w zam knttę- 
q p m  pokoju i gdy  szw agier p. K . zam ierzał otw o ­
r z y ć drzw i i zaśw iecić, usłyszeli oboje rzucenie  
jak iegoś tw ardego  przedm iotu  o  drzw i. Skoro ot- 
w K jrzyli i zrobili św iatło , zauw ażyli na podłodze  

w koło drzw i stłuczony kieliszek , który przedtem  
etał na bufecie, odległym  o  trzy kroki od drzw i.

Z a telefandcznem  porozum ieniem  się x p. K . 
w W arszaw ie ten ostatn i przyjechał i następnej 

«c*cy osobiście zauw ażył pow tórzenie się tego  
zjaw iska, T ym razem rzucono drugim Idelisn- 
tfliem o drzw i. Z aintrygow any p. K . opow ie- 

daiał o w ypadkach sw oim znajom ym i poprosił  

o  przybycie do m ieszkania na noc celem  

litw ierdzenia osobistego charakteru tych w yda- 
t»eń . N astępnej nocy udali się do m ieszkania p.

N O C N A  W Y P R A W A  D O  U K R Y T E J  

L E Ś N IC Z Ó W K I

P o str z e le n ie je d n e g o z w ła m y w a cz y .

ŚW IEC IE . Z dała od osiedli ludz ­
kich , w  lesie , leśn ictw a pańsitiw . D ąb ­
row a, w  okolicy Jeżetw a znajduje się  
z a b udoiw anie leśn iczów ki B ursztyno ­
w o. T ętn  oto zakątek w ybrało  sobie  o-  
datndej nocy kilku osobników  za ceJ  
tfw ej w ypraw y  po niesw oje rzeczy . 
D okonyw ani 'w dam ania  do  leśniczów ­
ki, kiedy  leśn iczy  ze snu przebudzony  
pochw ycił fuzję i w ybieęł z ciem noś­
ci nocy na  podw órze by  bronić  sw ego  
dobytku. O ddał też kilka strzałów  
do niew idzialnych copraw da oprysz-  
ków lecz jednego iz nich postrzelił.

Pow iadom iona o pow yższem poli­
cja podjęła  pościg za ow ą bandą.

śu. Józefa

Już śnieg się nu polach topi, 
l słońce mocniej przygrzewa.
Wiosna się na śmiecie robi, 
W niebie aniołom chór śpiewa.

Śpiew ten cudny, się rozchodzi 
Po całej krainie,
Wszakże weselić się godzi
W święta tej godzinie.

Dziś przecie są imieniny 
Cieśli — Józefa — liliji, 
Co opiekunem był Dzieciny 
J oblubieńcem Maryji.

Dlatego to się weseli
Grono tych świętych niebianów, 
I śpiewający anieli,
I zastęp chrzecijan - ziemianów.

Justyna Bobińska.
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M IE J S C O W E

Z W O JEW Ó D ZK IE G O  SE JM IK U  
PO M O R SK IE G O .

N a posiedzeniu W ojew ódzkiego Sejm i­

ku Pom orskiego w ybrano m . innym i do K o ­

SIĘ W  M IE SZK A N IU N O T A R JU SZ A .

W ., p. D . i inn i, którzy poprzednio zbadali pokoj 
czy jest zam knięty i w olny od żyjącej isto ty . Po  
godz. 12-ej usłyszeli w yraźne kroki kogoś cho ­

dzącego po pokoju i ledw o zam ierzali otw orzyć  
drzw i, rzucono w  nie jak im ś tw ardym  przedm io ­
tem , którym , po otw arciu okazał się zerw anym  

z w azonika gołąbek porcelanow y. R zut był tak  
silny , że naw et ślad pozostał, a gołąbek stłuczo ­

ny leżał opodal drzw i na podłodze.

O negdajszej nocy udało się do  m ieszkania p. 

K . 13 panów  najpow ażniejszych obyw ateli m iasta  
K ościerzyny, celem  przekonania się o praw dzi- 
w *ości zajść. Stw ierdzili znow u, czy m eble w  po ­

koju były próżne i okna  oraz drzw i zam knięte a  
gdy upew nili się, że pokój jest próżny od żyw ej 
isto ty , oczekiw ali z ciekaw ością godz. 12-ej. I 

tym  razem , po 12-ej usłyszeli kroki w ’ pokoju , a  
gdy  zam ierzali otw orzyć drzw i, nastąp ił znow u  
rzu t ‘ym  razem  jak się przekonali, popieln iczką  

z m uszelk i m orskiej, która leżała pod drzw iam i.

Z rozum iałą rzeczą jest, że spraw a ta znajdu ­

je się na ustach w szystk ich K ościerzyniaków , 
albow iem  ze w ^zględu na osoby, które były  
św iadkam i tych zaijść (adw okat, kom endant po ­
w iatow y PP . oficer i w icestarosta) nie m oże za ­
chodzić pom yłka ani halucynacja-

m isji sejm ikow ej drogow o - budow lanej p. 

L echa M ieczkow skiego z N iedźw iedzia i do  
K om isji R ew izyjnej Pom . W oj. K . K . O sz­
czędności p. B ojarsk iego z W ąbrzeźna.

SPR ZE D A ŁA G O SPO D A R STW O  
N IE M C O W I

Z am ieszkała na w ybudow aniu pod C zy- 

stochleb p. K lara L isińska sprzedała sw oje  
10-m orgow e gospodarstw o N iem com i to ro ­

dzin ie E rw dna Schm idta z U ciąża. Postępek  

p. L isińskiej należy bezw zględnie napiętno ­

w ać.

I C I SPR ZE D A L I!
K atarzyna M achorska — spadkob iercy  

sprzedali sw oje gospodarstw o 10-cio m orgo-  

w e N iem cow i Strendlerow i z C zapel za 3.600  

zł. G ospodarstw o znajduje się —  w ybudow a ­

nie pod C hełm no 21.

Postępow anie Polaków , sprzedających  

sw oje gospodarstw a N iem com należy potę ­

pić i należy zw rócić baczniejszą uw agę na  

N iem ców .

SPŁO SZ O N Y K O N .
W czoraj rano sp łoszył się koń na rynku. 

K oń popędził na cm entarz, gdzie ujęty został 

po dłuższej gonitw ie.

SY T U A C JA  G O SPO D A R C Z A  
W Ą B R ZE ŹN A

C hcąc bezstronnie naśw ietlić sy tuację  

gospodarczą W ąbrzeźna przedstaw iciel na ­

szego pism a uda się w  najb liższych dniach do  

przedstaw icieli kupiectw a, rzem iosła i w ol­

nych zaw odów z m ałem i w yw iadam i. W y ­

w iady te ujęte w jeden artykuł ukażą się  

niezadługo w naszem  piśm ie.

PO Z O ST A W IŁA D Z IEC K O
W  ub. sobotę poszła do gm achu Z arządu  

M iejsk iego W iktorja K w iatkow ska zam . na  

luksusie i pozostaw iła 5-letn ią dziew czynkę, 

tłum acząc się, że niem a z czego dziecka w y ­

żyw ić. M ąż K w iatkow skiej siedzi obecnie w  

w ięzieniu . D zieckiem zaopiekow ał się w oźny  

m iejsk i.

U N IW ER SY T E T PO W SZ EC H N Y

W  dniu 19 m arca r. b. o godz. 19.45 , pun ­

ktualn ie w D om u Społecznym  w ygłosi p. asyst. 

K azim ierz Stam lkiew icz odczyt p. t. H istorja po- 

cfzrty , je ’ znaczenie i praca w chw ili obecnej. 

O dczyt poprzedzi w ysłuchanie przem ów ienia  

pana Prezydenta R zeczypospolitej Połsik iej prof. 

I. M ościckiego, w ygłoszone przed m ikrofonem  

polsk iego R adja z racji rocznicy im  enin . śp . 

M arszałka Polslk i Józefa Piłsudskiego .

Pam iętajm y, że w ejście jest bezpłatne! N ie­

chaj nikogo nie zabraknie w dniu tym na tak  

pięknej uro-czystości, tzorganizow anej przez U ni­

w ersytet Pow szechny.

K IN O  „ S Ł O N C E "
D ziś poraź ostatn i o godzin ie 5 i 8,15 w y ­

św ietlam y  arcyf Im  z fenom enalną artystką M ar­

tą E ggerth pt. ,.K A R JER A ‘‘ N astępny obraz  

ty lko dw a dni „Z a krzyw dy brata"

IN F O R M A C J E

N IE K U PO W A Ć PA PIE R Ó W  W A R T O ŚC IO ­
W Y C H  Z N IEPEW N Y C H  Ź R Ó D E Ł .

W  jednem  z w iększych m iast na teren ie

] R zeczypospolitej została dokonana kradzież  
I kasow a przez przepalenie bocznej ściany  

kasy ognio trw ałej tlenem . Z kasy skradziono  

różne papiery w artościow e, u m ianow icie: 

5 polis ubezpieczeniow ych tow arzystw a „V e­

sta” , jedna na 1000 zł, jedna na 20.000 zł oraz  

3 polisy na niew iadom ą sum ę. 9 obligacyj  

Państw . Pożyczki Inw estycyjnej Prem jow ej 

1-szej E m isji po 100 zł każda, 1 czek na 100  

dolarów am erykańskich z podpisem  „Jerzy-  

kiew icz B olesław ", jedna książka depozyto ­

w a na 7.925 zł z w ystaw ieniem spółdzieln i 

kredytow ej, jedna książka członkow ska z  

w ystaw ienia tejże spółdzielni na sum ę 100 zł, 

9.700 gotów ki i inne papiery w artościow e. Po- 

daje się pow yższe do w iadom ości i ostrzega  

przed nabyw aniem podobnych papierów  od  

osób i ze źródeł niepew nych.

N IE W O L N O R O B IĆ PR Z EB U D Ó W EK B E Z  
PO Z W O L EN IA W Ł A D Z

Z pow odu braku dostatecznej ilości m a ­

łych m ieszkań a w ielk iego na nie popytu , 

w iele różnych prow izorycznych budow li  

i przybudów ek użytkow anych jest jako lo ­

kale m ieszkalne.

W obec zbliżającego się sezonu budow la ­

nego należy przypom nieć że o ile jest to do ­

puszczalne za zgodą w ładz budow lanych. •  
ty le sam ow olne przeróbki i przebudow y są  

karane.

U W A G I PU B LIC Z N O ŚC I D O  R O ZK Ł A D Ó W  
K O L EJO W Y C H

M inisterstw o kom unikacji przyjm ow ać będzie

i rozpatryw ać w nioski, rek lam acje i podania o-

gółu publiczności, tyczące się pożądanych zm ian  
w  rozkładach jazdy pociągów  pasażersk ich nad ­
sy łane do dyrekcyj okręgow ych kolei państw o ­
w ych oraz do departam entu ruchu m inisterstw a  
kom unikacji w  w yznaczonych term inach . T erm i­

ny te są: dla w niosków o kom unikacji m iędzy ­
narodow ej do dnia 1-go sierpnia każdego roku, 
o kom unikacji dalekobieżnej krajow ej do dnia  
1 w rześnia na okres letn i roku przyszłego , do  
dnia 1 czerw ca na okres jesienny i do dnia 1-go  
październ ika na okres zim ow y  roku bieżącego , o  
kom unikacji lokalnej i podnfejsk iej do dnia 1 
lu tego na okres letn i, do dnia 15 llpca na okres  
jesienny i do dnia 15 w rześnia na okres zim ow y  

ro ln i bieżącego.

SPR A W A W Y Ł Ą C ZA N IA W Y D A TK Ó W  
IN W E ST Y C Y JN Y C H Z W Y M IA R U PO D A ­

T K U D O C H O D O W E G O

W śród sfer gospodarczych duże zain tere­

sow anie w zbudza jedna z rezolucyj N arady G o ­

spodarczej, przyjęta na Ii-ej kom isji —  obcią ­

żeń podatkow ych —  a dotycząca w prow adzenia  

ulg podatkow ych dla inw estycyj.

R ezolucja ta uw aża za rzecz w skazaną w pro ­

w adzenie w dziedzinie podatku dochodow ego  

ulg dla inw estycyj, ulg dla am  orty  nacji, potrą ­

ceń tzw . zysków sanacyjnych oraz w yłączenie  

z dochodu, podlegającego opodatkow an  u, kosz ­

tu nabycia sam ochodów osobow ych o w artości 

do 10.000 zł.

Z arów no ta rezolucja, jak i inne w yniesione  

z N arady G ospodarczej — będą w niedługim  

czasie przepracow ane przez rząd .

C o do ulg inw estycyj —  należy zaznaczyć, 

że już obecnie iz dochodu podlegającego opoda ­

tkow aniu , m ożna potrącać w ydatk i na inw esty ­

cje krótkoterm inow e, am ortyzujące się w ciągu  

5 lat (np . tak ie w ydatk i jak na m aszyny do pi­

sania, na urządzen  a biurow e i przem ysłow e, 

am ortyzujące się w krótk im term inie itp .)

O becnie w chodzi w ięc w grę spraw a w yłą ­

czenia dochodu w ydatków  na inw estycje o cha ­

rak terze długoterm inow ych

K tóre z tych inw estycyj długoterm inow ych  

będą m ogły być w yłączone z dochodu, podle ­

gającego opodatkow aniu , —  jest to zagadnienie, 

które będzie m usiało być rozw ażone przez m in  - 

stenstw o przem ysłu i handlu  oraz zadecydow ane  

przez m inisterstw o skarbu .

C o do w yłączenia z dochodu, podlegające­

go opodatkow aniu , kosztów nabyć a sam ocho ­

dów  —  to przedsięb iorstw a przem ysłow e i han ­

dlow e już obecnie m a  ą m ożność tak iego po ­

trącania tych -w ydatków . R ezolucja N arady G o ­

spodarczej odnosi s ę w ięc jedynie do osób pry ­

w atnych, nabyw ających sam ochody.

Z am ierzeniem in icjatorów tej rezolucji jest 

aby w ydatek na nabycie sam ochodu przez oso ­

bę pryw atną do 10.000 zło tych był z dochodu  

podlegającego opodatkow an  u, w yłączany co  

przycryniłoby się do zw iększenia zbytu sam o ­

chodów na rynku w ew nętrznym i ułatw iłoby  

pow stanie ruchu m otoryzacyjnego w Polsce.

Z Ł O D Z IEJE G R A SU JĄ

M L E W O . O neg-daj w nocy w łam ali się  

nieznani spraw cy <lo w arsztatu sto larsk iego  

p. St. R ygielsk iego i skradli różnych narzę ­

dzi w artości około 500 zło tych .

W SPO M N IE N IA  D Z IE C I  
o

PA N U  M A R SZA Ł K U

A U D Y C J A  R A D J O W A
C Z W A R T E K  U . U Ł  G O D Z . 1 S .0 *

N astępnej nocy po tej kradzieży , praw ­
dopodobnie ci sam i spraw cy, w łam ali się d»  

i zabudow ań służby dw orskiej w K iełbasin ie  

■ i skradli tucznika, 5 kur i koguta, zabijając  

je na m iejsou . Policja poszukuje złodziei.

T E R A Z U R Z Ą D ZA Z A B A W Y I
M Y ŚLIW IEC . W ielkie oburzenie w śród  

tu tejszych kato lików w yw ołało postępow anie  

|p . S ., który urządza w  niedziele już drugi raz  
z rzędu zabaw y taneczne. P . S . jeśli jest ka- 

1 to lik iem , w inien w iedzieć, że nie w olno urzą ­
dzać w  czasie W ielkiego Postu zabaw  tanecz ­
nych. A m oże p. S . nie jest kato lik iem ?

Golub
W Y K A Z O FIA R O D A W C Ó W  

którzy złożyli datk i na urządzenie gw iazdki 
dla bezrobotnych w G olubiu .

G otschalk T eodor, dyr. m leczarn i 10 z.ł; R iea e a -  

feld t A dolf, aptekarz 5 zł; B retzing M aks, w ł. k a w ia r ­

ni 5 zł; D r K ordylew ski T ad., lekarz 5 zł; Jentk iew icr 

Franc., kupiec 5 zł; IIo lz Franciszek , dentysta 5 zł; 

W ojciechow ski, naucz. 5 zł; O lszew ski Stef., kup. 3 zł; 

W oroch M ichał, kupiec 5 zł; Jordan T om asz, kupiec  

3 zł; E isenack E rich , kupiec 3 zł; Staniszew ski A ntoni, 

kupiec 3 zł; K lim ek B racia, kup. 3 zł; N ow icki B onifa­

c y , w ł. piekarn i 3 zł; Paczyński K arol, cm . porucznik  

5 zł; K antecki M aksym iljan , sędzia 3 zł; Strzelew icz M ., 

kupiec 2,50 zł; T w arogow ski T eodor, rzeźnik 2,50 zl; 

Sikorsk i W ojciech , kupiec 2 zl; L itw itz, restaurator 2 zł; 

Ż ebrow icz Jan , w ł. hotelu 2 zl; B ojarzyński Z ygm unt, 

drogerzysta 2 zł; G rzeszew ski Józef, kupiec 2 zł; K irsz-  

bautn I.uzer, kupiec 2 zl; M otyl M endel, kupiec 2 zl; 

K uźm iński W iktor, fryzjer 2 zł; L ew in A braham , k u ­

piec 2 zł; Prym us A lfons, rzeźnik 2 zł; G olus Józef, ze ­

garm istrz 2 zł; A ntoszkiew icz Ił., drogerzysta 2 zł; R aj-  

kow ski B olesław , kupiec 2 zł; B ieganow ski E ug., den ­

tysta 2 zł; K s. Prób. K ow nacki 2 zł; R utkow ski Stefan , 

rzeźnik 1,50 zł; G olus Franc., dyr. banku 1,50 zł; T u-  

liszew ski W ładysław , w ł. piekarn i 1.50 zł; R ekow ski 

D yonizy , restaurator 1,50 zł; K ryks Jan , fryzjer 1 zł; 

B erliner Sara, kup. 1 zł; C yrklaffów na W ., kup. 1 zł; 

Faustm ann Franciszka, kup. 1 zł; W ilm ow icz M aks., 

kupiec 1 zł; K em piński Franciszek , kupiec 1 zł; K róli­

kow ski H enryk, w ł. piekarn i 1 zl; R atyński E ug., dro ­

gerzysta 1 zł; T rzcińska K onstancja, w ł. hotelu 1 zł. 

K ozłow ska A urelja , kup. 1 zł; Filarski W ojciech , ku ­

piec 1 zł; B ornstein Paulina, kup. 1 zł; W itkow ski B o ­

lesław , sto larz 1 zł; W iniarsk i Stefan , blacharz 1 z ł;  

K och W ilhelm , m istrz kom iniarsk i 1 zł; T om aszew ski, 

w ł. dom u 1 zł; C w eigel Joel, dyr. banku 1 zł; M rozow ­

sk i Franciszek , m istrz ślusarsk i 1 zł; K s. R uciński F r . 

1 zl; K rakow ski E ugenjusz, w ł. autobusu 1 zł; E izy k J ., 

1 zl; N ow icki A ntoni, listonosz 1 zł; M iedzianow ski  

Jan , sekr. Sądu G rodzk. 1 zł; B ogucki Józef, rzeźnik  

0.50 zł; łło ltz Icek , kupiec 0,50 zł; L ew andow ski Stau ., 

w ł. dom u 0.50 zł; B ielaw ski L udw ik , kupiec 0,50 zł; L as­

kow ski W ojciech , kupiec 0,50 zł; G órecki Jan , organi­

sta 0,50 zł; M ałachow ski m gr. 0.50 zł; W olff B runon, 

kier. szk . 0.50 zł; O siński J., naucz. 0.50 zł; D udzików -  

na E ugenja, nauczycielka 0,50 zł; R eisków na H elga  

nauczycielka 0,50 zł; Pastw a A lojzy nauczyciel 0.50 zł; 

K rakow iak E ugenjusz, nauczyciel 0.50 zł; W inkler 

O skar, nauczyciel 0,50 zł; R ollinger W łodzim ierz, nau ­

czyciel 0,50 zł; R ozkw italsk i Feliks, nauczyciel 0,20 zł; 

Freitag O skar, urzędnik pocztow y 0,50 zł; M ów iński  

A lfons urzędnik pocztow y 0,50 zł; Pestka Józef, urz. 

pocztow y 0.50 zł; Jordanów na H alina, urz. pocztow a  

0,50 zł; Jelen iew ski, kom . post. 0,50 zl; Z ielonka, st. 

post. P . P . 0.50 zł; Fohrm ann, post. P . P . 0,50 zł; 

G rabkow ski, st. post. P . P . 0,50 zł; Józefow icz Józef, 

post. T *. P . 0,50 zł; W iza post. P . P . 0,50 zł; C yborow - 

sk i Paw eł, restaurator 0.50 zl; O kroy L eon, st. straż-  

niż w ięzienny 0,30 zł; K ryn Jan , urz. pocztow y 0 ,2 0 z ł;  

A rszyński Jan , listonosz 0.20 zł; Sobacki W ładysław , 

urz. pocztow y 0.20 zł; D erkow ski Jan , listonosz 0,20 z ł;  

G rodkow ski A leksander, listonosz 0.20 zl: G ronżalsk i 

A ., list. 0,20 zł; Pinkow ski L eon, listonosz 0.20 zł; Po-  

dlaszew ski Jan . w oźny sądow y 0,20 zł; B artoszew ski 

B ron., m alarz 0.10 zł; M aliga Jan , urz. sądow y, 0,10 zł 

— w szyscy z G olubia; Fajn , kupiec z D obrzynia 1 zł. 

R azem w gotów ce 147 10 zł.

O F IA R Y W  N A T U R A L J A C H :

Schm elzer — G alczew o 80 ctr. ziem niaków ; P 1 6 -  

cieniak — O w ieczkow o 15 ctr ziem niaków i 3 ctr ży ­

ta; G ościński — w ł. m ajątku 20 ctr ziem niaków ; 

H irsch Sam uel — G olub pół ctr m ąki żytn iej; N ow ic­

ki B onifacy — G olub w ypiekł z 1 ctr m ąki pieczyw o.

W szystk im Szan. P . P . O fiarodaw com sk ła d a  

serdeczne podziękow anie.

t. B u r m istr z : (— ) R e isk e .

Kqdk radfowy

C Z W A R T E K , dnia 19 lu tego 1936 roku.
6.30 Sygnał czasu . — „K iedy ranne w stają zorze".

P o b u d k a  d o g im n a sty k i. —  G im n a sty k a . 6 ,5 0  K o n c er t



WĄBRZESKI"

Masy. 7.M Dafeaaik p«ra»»y. T.M Dalwtv k»ae«rt«TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

7.M Pragraai •• diiei bie/qey. — 7.55 Part uformacyj. 
«.M Aadyaja dla szk« •,t»— li,W Przerwa. JJ.57 Sygaal 

aaaaa. — Hejaal z Krakawa. — Dziennik południowy. —  

<5.15 Poranek muzyczny dla młodzieży. 15,25 Chwilka 

f*ap. domowego. 15,50 Wóród kwiatów i ptaków (pły­
ty).15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,20 Prze­
gląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15,50 Muzyka 

traaeuska (płyty). 16,00 Wspomnienia dzieci o Panu 

Marszałku. 16,15 Koncert Zespołu Niny Hańskiej. 16,45 

Cala Polska śpiewa. 17,00 światło sodowe. 17,15 Sonaty 

fortepianowe Mozarta. 17,50 Aktualna pogadanka go­
spodarcza. 18.00 Muzyka rozrywkowa. 18. "0 Rośliny 

pastewne wobec nowego niebezpieczeństwu (pog. roi ■ 
tt,40 Jak spędzić święto? (pogadanka krajoznawcza), 

tg,45 Utwory na cytrę solo w wykonaniu Ambrożego 

Schnaubelta. 1*),00 Pogadanka aktualna. 19,10 Zapowiedź 

programu na dzień następny. 19,20 koncert reklamowy. 
19,55 Wiadomości sportowe z Pomorza i ogólne. 19.45 

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. 
Ignacego Mościckiego poświęcone Marszałkowi Józefo­
wi Piłsudskiemu. 20,00 Koncert. 20,45 Dziennik wie- 

aeorny. 20,50 Obrona przeciw lotniczo-gazowa — poga­
danka. 21,00 Imieniny Marszałka — aud. literacko-mu- 

syczna. 21,40 Nasze pieśni. 22,10 Mozajka muzyczna. 
22,50 Muzyka lekka i taneczna.

P IĄ T E K , d n in  2 0 m a rc a  Ś 9 > 6 .

6.50 Sygnał czasu. — „Kiedy ranne w-tują zorze". 
Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 Koncert po­
ranny. 7,20 Dziennik porauny. 7,50 Dalszy ciąg koncertu. 
7,50 Program na dzień bieżący. — 7,55 Parę informacyj.* 

1,00 Audycja dla szkół 8,10—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał 

ozasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. —  

tg.15 Audycja dla szkół. 12.40 M  ozart i Beethoven (pły­
ty). 15,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 15.50 Z ryn­
ku pracy. 15,55 Muzyka popularna (płyty). 15,15 Wiado­

mości o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd giełdowy i 
kamunikat żeglarski. 15,50 Cytra i piosenki - audycja

■ uzyezna. 16,M Pogadanka dla chorych. 16,15 Koncert. 

16,45 fragment z pow. „Posiew wolności" (aud. dla star­

szych dzieci). 17,00 Odczyt z cyklu: Skarby Polski. —  

17,15 Minuta poezji. 17,20 Kwintet Es-Dur op. 16 Beetho- 

veua. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 .Melodje operetko­
we. 18,50 Józef Wybicki (odczyt). 18,45 7. utworów K. M. 
Webera (płyty). 19,00 Pogadanka społeczna. 19,05 Wind, 
gospodarcze z Pomorza. 19,10 Program na dzień nast. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,55 Wiad. sportowe z Po­
morza i ogólne. 19,45 Komunikat śniegowy. 19,50 Biuro 

Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 20,00 Koncert 

symfoniczny. W przerwie koncertu ok. 20,50 Dziennik  

wieczorny oraz Obrazki z Polski współczesnej. 22,50 

Skrzynka techniczna. 22,50 Spacer po Europie.

JEDNAJ
NOWYCH

PRENUMERATORÓW
NASZEMU PiSMU

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z  d n ia 1 6 m a rc a 1 9 3 6  r .

1 9 ,0 0 — 1 9 ,5 0

1 6 ,0 0 -1 6 ,5 0  

1 4 ,0 0 -1 4 5 ,0  

3 1 ,7 5 — 3 3 ,7 5  

3 0 ,7 5 — 3 1 ,7 5  

2 9 ,2 5 — 3 0 ,2 :

2 8 ,5 0  -  2 9 ,5 0  

2 7 ,5 0 -2 8 ,5 0

2 3 ,2 5 — 2 4 ,2 5  

1 0 ,5 0 — 1 1 .0 0  

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

1 2 ,5 0 — 1 3 ,0 0  

1 0 ,2 5 — 1 1 ,0 0  

3 8 .0 0 — 4 0 ,0 0  

5 9 ,0 0 -6 3  0 0

3 4 ,0 0 — 3 7 ,0

3 5 .0 0 — 3 7 ,0 0

2 1 ,0 0 — 2 3 0 0  

2 4 ,0 0 — 2 8 ,0 0  

1 9 ,0 0 — 2 1 ,0 0

4 ,0 0 —  4 ,5 (

4 , ' 0 —  4 ,5

Ż y to

Pazerno*

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y

J ę c z m ie ń je d n o l i ty

J ę c z m ie ń z b io ro w y

O w ie s

M ą k a ż y tn ia  w y c ią g . 0 -3 0 %

M ą k a ż y tn ia g a t . 0 -4 5 p ro c

1 3 ,5 8 -1 4 ,0 0

1 9 ,5 0 1 9 ,7 5

1 5 ,5 0 1 6 ,0 0  

1 5 ,2 o —  i 5 ,*  0

1 4 .2 5 — 1 4 .5 (>

1 5 .2 5 — 1 5 .7 5  

2 0 ,5 0 -2 1 ,0 0

-M C — r a r a e BKO®

- BACZNOŚĆ REZERWIŚCI — KOŁO WĄBRZEŹ­

NO! — Dziś w środę o godz. 18,45 ZBIÓRKA w świetli­
cy szkoły powszechnej męskiej, celem wysłuchaniu 

przemówienia P. Prezydenta R. P. oraz uczczenia pa­2 0 ,2 5  -2 0 ,5 0

Mąka iytsia gat. I t-55 proa.
Mąka iytaia gat. I I 4 5 -5 5  p ro c .  

Mąka Aybata razowi 0 -9 0 praa. 
Mąka pazerna a IA  0 -2 0  p ro c .  

M ą k a  pezanna gał. IB  0 -4 5  p ro c .  

Mąka paaenna g a t . IC  0 -5 5 p ro c .  

M ą k a p s z e n n a g a t . ID  0 -6 0  p ro c .  

M ą k a p a z e n n a g a t . IE  0 -6 5  p ro c .  

M ą k a p e z e n r .a g a t . I ID  4 5 ,6 5 %  

O trę b y  ż y tn ie

O trę b y  p s z e n n e  m ia łk ie  

O trę b y  p s z e n n e ś r e d n ie  

O trę b y  p s z e n n e  g ru b e  

O trę b y  ję c z m ie n n e  

R z e p a k  z im o w y  

M a k  n ie b ie s k i  

G o rc z y z a

S ie m ię  ln ia n e  

G ro c h  p o ln y  

G ro c h  W ik to r ja  

G ro c h  F o lg e ra  

Z ie m n ia k i ja d a ln e p o m o rs k ie  

Z ie m n ia k i ja d a ln e n a d n o te c k ie

mięci zatartego Wodza Józefa Piłsudskiego. — Upreesw  

aię o lieue przybycie azłoaków. — Jutra, w ezwmrhe* 

ezloukowie biorą udział w nabożeństwie żeśobncas. as 

spokój duszy Marszalka Piłsudskiego. — Zarząd.

— BACZNOŚĆ KUBKOWE BBACTWO liT&ZjaJM  

KIE WĄBRZEŹNO. W sobotę, dnia 21 marca Er. a 

dżinie 7,50 wiecz. odbędzie aię w Strzelnicy Braetwu 

Strzeleckiego roczne walne zebranie z nast. pwrządkiuai 

obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu z ah. r 

3) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnaj. 4) We< 

ne wnioski. 5) Zamknięcie. — W razie tueprzybyoaa 

dostatecznej ilości członków odbędzie się po półgo<ka* 

nej przerwie drugie zebranie, bez względu na iKaA: 
obecnych członków, którego uchwały staną się prawe 

mocne. O gremialny udział wszystkich «zan. Bh m. 

prosi Zarząd.

— BACZNOŚĆ KLUB SPORTOWY POMORZANKś 

Wąbrzeźno. — W niedzielę, dnia 29 marca o godz. 6-ej 

wieczorem odbędzie się w lokalu p. Napierały Ki^aaa 

Walne Zebranie z nast. porządkiem obrad: 1) Zagajeń.** 

oraz powitanie nowych członków i gości. 2) Odczytanie 

protokułu z ost. waln. zebrania. 3) Wybór inarszalE* 

i sekr. rocznego walnego zebrania. 4) Sprawozda*** 

ustępującego zarządu: 5) Dyskusja nad sprawozdaniu** 

i udzielenie absolutorjum ustępującemu zarządowi. 
6) Wybór nowego zarządu. 7) Wolne głosy i waio-k  

8) Zamknięcie. — W razie nieprzybycia dostatecznej »h» 

ści członków odbędzie się po półgodzinnej przerwie cts* 

gie zebranie, bez względu na ilość obecnych członlr4*>  

którego uchwały staną się prawomocne. O gremjab*’ 

udział wszystkich członków czynnych jak i wspieraj* 

cych prosi Zarząd.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzzsźaa-lnw  

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpewiath. 

Adam Szczuka — Wąbrzeźnu-Pom., ul. Mickiewicza

Z okazji Imienin składają 

serdeczne życzenia wszel­

kiej pomyślności

p. Józefowi Wilanowskiemu
pow. lek. wet.

Przyjaciele

O S T R Z E G A M

iiiiiiłiiiiiiiliiiiiiitiiiiiiiiiiifiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiihliiiiiiiaiiiiiiiliiHiHriHii »

f Prezesowi „Lutnili f

p. Józefowi Korzyńskiemu

w dniu Jego patrona skła- | 

dają tą drogą życzenia d/u- Ę 

f gich iat życia i najdłuższego f

piastowania u rządu prezesa 1

j Lutniści j
o umitiium i iiiłHiłiiniiii iiiiiniiiiiiii i iimi«9iiiiiH i •miii, iiiiiinriiiiiii iiiiiininiiiie

N in ie js z e m  p rz e d w y d z ie rż a w ie n ie m  

p o lo w a n ia  o d  S p ó łk i Ł o w ie c k ie j w  K s ią ż ­

k a c h , p o n ie w a ż  p o lo w a n ie  n a  m o c y  k o n ­

t r a k tu  d z ie rż a w y , n a le ż y  d o  m n ie —  z a ś  

s p ra w ę s p o ru  o  d z ie rż a w ę z e Z w ią z k ie m  

Ł o w ie c k im  w K s ią ż k a c h , o d d a łe m  d o  

s ą d u .

Henryk Bobrowski
Ksiąik

Dziewczyna 
n a jc h ę tn ie j z e w s i z g o ­

to w a n ie m , d o w s z e lk ic h  

p ra c d o m o w y c h  p o tr z e b ­
n a  z a ra z

Twarogowska 
W ą b rz e ź n o

M . P iłs u d s k ie g o  1 .

Piekarnię
z e f ik ła d e m  k o lo n ja ln y m  

w  d u ż e j w s i k o ś c ie ln e j  

w y d z ie rż a w ię z a ra z . D o  ' 

o b ję c ia p o tr z e b a  2 0 0 0  z ł . I

Z g ł . w a d m . .G ło s u ’  |

I
 Bzy

pienne (sztamowe) | 

w najpiękniejszych kol, h

oraz I

I
 doborowe drzewka I 

owocowe

poleca po cenachumiarkowanych :a

J e rz y  S a m u lc z y k  i
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15 |

JJIIMI—I'lllh JI Wl HU1 W Will

Ogłaszajcie się
w Głosie Wąbrzeskim

Lekcji
g ry  n a fo r te p ia n ie oraz 
m a n d o lin ie  u d z ie la

W. Dobrych
C h e łm iń s k a 11.

Regał
n a d a ją c y się d o akład* 
k o lo n ja ln e g o o ra z p o -  

w ó z k ę  k o rz y s tn ie sprze­
da

W ia d . w „ G ło s ie *

K ilk a

parceli
budowlanych 

p rz y  u l ic y  M a te ik i, P o l ­

n e j i N o w e j , w k a ż d e j  

ż ą d a n e j w ie lk o ś c i m a n a  

s p rz e d a ż z p o le c e n ia

Goetz
u l . M . P iłs u d s k ie g o  3 3 i

Uczeń szewski 

p o tr z e b n y  z a ra z  lu b  p ó ź ­

n ie j

Olszeus i 

m is tr z s z e w s k i  

w y b . p o d  D w o rz e c  2 0

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

Dziś poraź ostatni godz. 5 i 8,15 w y ś w ie t l , a rc y -  

f i lm  z f e n o m e n a ln ą a r ty s tk ą MARTĄ EGGERTH p t .

W  p o z o s ta ły c h  ro la c h  : Leo Ślęzak, Theo Lingen  
Genia hiikołajewa. — N a jw y ż s z a ro z k o s z . —  C ie p ła ,  

s e rd e c z n a i lu d z k a a tm o s fe ra . —  W e rs ja n ie m ie c k a !  

N a s tę p n y  o b ra z  tylko dwa dni „Za krzywdy brata“

Mieszkania
2 i 3  p o k o jo w e  d o wy­
n a ję c ia

A, Lećniewiezow*
P ie ra c k ie g o  2 0

W s z y s tk ic h  ty c h , k tó rz y  

d a le j b ę d ą ro z s ie w a ć •  

m n ie p lo tk i p o c ią g n ę  de 

o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o ­

w e j

Piotr Filbrandt 
Ł a b ę d ź

Mieszkanie
3 a lb o  4  p o k o jo w e  o d  1 .  

IV . w o ln e

Tobolski

ecccocco

Aby dać możność szerokiemu ogółowi Wielce Szao. Klienteli korzystnego zaopatrzania sie w towary 
kolonialne-delikatesowe

pn irowadzto ttó paaowna obniżkę cen
ofecogcgc ndgtanseg:

ARTYKUŁY KOLONJALNE

Fasolę białą ft.
Groch w dobrym gatunku ft. 
Kaszę jęczmienną ft 

Kaszkę pszenną ft
Mąkę kartoflaną ft 

Makaron ft

TOWARY DELIKATESOWE: 

Szproty w oliwie puszka ca. ft 

Byczki w tomacie puszka ca. ft 

Skumbrje duże puszki 
Sardynki małe puszki 
Sardynki średnie puszki 
Sardynki puszki duże

0,16
0,14
0,14 j
0 22
0,25
0,40

0,80
0,90
1,10
0,70
1.00
130

ŚLEDZIE
ŚWIEŻY TOWAR  

Z NOWEGO TRANSPORTU
SZTUKA 6, 8, 10 GROSZY

SZPROTY WĘDZONE
Serki śmietankowe o różnych smakach p. 0,15 

Sery w kremach: tylżycki, szwajcarski, lim- 

burski, węgierski, duże paczki od 0,50

KAPUSTA KISZONA ET. 0,12
Kakao w dobrym gatunku X ft 0,25 i 0,45
Kawa świeżo palona % ft 0,75

Konserwy jarzynowe
owocowe, kompoty

Świeże bytlingi szt ca % ft 0,25

MARYNATY
śledzie zawijane (Rollmops) szt, 0,10
śledzie marynowane szt 0,10
oraz opiekane pierwszorzędnej jakości 

POMARAŃCZE HISZPAŃSKIE
kg. 1,25 i 1,40 zł. sztuka: 0,13, 0,15
i 0,20
Jaffside — słodkie bardzo soczyste 

szt. 0,35 i 0,40

CUKRY CZEKOLADY
cukierki zawijane z konfektem ft 0,25
Konfekt X ft od 0,50 i 0,45

Czekolady mleczne i mleczne z orzechami 
pierwszorzędny towar t 0,65

0D
j >1 m
Wąbrzeźno, Rynek — telefon 7f.

Hurt i detal towarów kolonialnych i delikatesów

M żł Ul
Filie: Płużnica -

Ul
Lisewo

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w T o ru n iu


